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Obecne położenie. 


Wszystkie parlamenta obecnie albo od- 
roczone albo jeszcze nie zwołane, przytem 
święta Bożego Narodzenia, śród których 
zwykle dyplomacja zawiesza swe czynno- 
ści aż do Nowego roku, więc cisza jest 
w politycznym świecie. 

Zresztą położenie od ostatniego nasze- 
go pogladu prawie w niczem się nie zmie- 
niło. Austrja, Prusy i Moskwa idą ręka 
w rękę. Co do Szlezwik-Holsztynu, poro- 
zumiano się widocznie, i wytkniętemi w 
tem porozumieniu drogami idąc, każde z 
tych mocarstw odgrywa przypadłą mu rolę. 
Z drugiej strony Francja dotąd zachowuje 
się w tej sprawie zupełnie biernie, ocze- 
kując wyłonienia się projektów północne- 
go przymierza. 

Najwięcej niepokoją się drobne pań- 
stwa niemieckie. Przymierze Prus i Au- 
strii w wojnie duńskiej, z wyłączeniem 
reszty Rzeszy, nie było jeszcze tak nie- 
bezpieczne dla mniejszych państw niemie- 
ckich, co przymierze to samo, po ukoń- 
czeniu wojny duńskiej jeszcze ściślej się 
wiążące, mianowicie w sprawie rozporzą- 
dzenia Szlezwik - Iolsztynem i reformy 
Rzeszy. Dwory mniejsze widzą już zagro- 
żoną swą udzielność i okazują chęć sku- 
pienia się, aby w razie danym dać odpór. 
Ale chęć ta. przy zagmatwanych stosun- 
kach w Niemczech, dotąd jeszcze nie wy- 
dała żadnych owoców. Przewaga Prus i 
Austrji zanadto jest wielka, tak, że mniej- 
szym państwom odpada odwaga związania 
się w osobna, ściślejszą konfederację. O- 
glądają się one na Francje, ale Francja 
milczy, bo jeszeze nie wyjaśniły się sto- 
sunki. Jeżliby Francja stanęła po stronie 
państw mniejszych niemieckich, wtedy 
tylko odważyłyby się one stawić czoło 
Austrji i Prusom. W przeciwnym razie 
nie przyjdzie do zorganizowania Zwiazku 


` 


Polacy i Indjanie. 


Powiedzieliśmy już, iż naród, który ze wszy- 
stkich zasobów swojej ojczyzny nie potrafi wy- 
ciągnąć największych możliwych korzyści tak 
materjalnych jak i moralnych, tylko tak długo 
w pokoja istnieć może, dopóki nie zetkhie się 
z cywilizacją silniejszą i szezepem energiczniej 
szym; w przeciwnym razie upada; sąsiadom 
jego, nawet podstępne działanie tychże, świat 
przebaczy, tłumacząc zdradę i gwałt wrogów 
koniecznością i potrzebami coraz większego roZ- 
woju cywilizacyjnego. Pod płaszczykiem cywi- 
lizacji popełniać można zbrodnie ua narodach. 
Między narodami tak się dzieje, jak pa 0- 
sobami pojedyńczemi: kto rozpoczyna przedsię- 
biorstwo z wielkim zapasem kapitałów, bogaci 
gie szybko; mały zaś kapitał, włożony w tęż sa- 
mą gałęż przemysłu, nie rentuje się wcale. Prze- 
mysłowiec ograniczony w środkach npada, a 
ruina jego majątkowa idzie na korzyść prze- 
możnego współzawodnika. Upadek jego opłaku- 
ją przyjaciele, masy to nie obchodzi, jeżeli tyl- 
ko taniej wyroby nabywać może. Czem więk- 
sze są Środki konkurenta, tem szybszy i pe- 
wniejszy upadek biedniejszego przedsiębiorcy. 
Nie mamy więc chwili do stracenia, lecz rezo- 
lntnie brać się musimy do rzeczy! Wszelka 
zwłoka pozwala bogacić się przeciwnikowi i eo 
raz w gorszym stawia nas stosunku do niego. 
Jeżeli chcemy dojść do celu na tej drodze, mu- 
simy nie jednego, ale wszystkich Środków użyć 
równocześnie, które nam pomyślny rezultat są 
w stanie zapewnić. Ci co mają kapitały, zamiast 
lokować je w akcjach kolei żelaznej, publicz- 
nych pożyczkach i zagranicznych spółkach spe- 
kulacyjnych, aby wygodnie i bez pracy żyć, 
kosztem skrzętności i oszczędności ojców, po- 
winni je produkcyjnie w kraju zużytkować. 
Sprowadzić należy wykształconych specjalnie 
robotników z zagranicy, dopóki pracownikami z 
własnej krwi nie będziemy w stanie ich zastą- 
pić. Młodzież naszą ile możności wysyłajmy 
między obcych, aby tam się praktycznie w swo- 
im zawodzie wykształcić mogla. Starajmy się 
wyrobić opinię, któraby potępiała jak najsta- 
ranniej próżnowanie i zbytek, te dwie kardy- 
nalne wady naszego narodu, prowadzące nas do 
ubóstwa z jednej, a do pychy z drugiej strony. 
Zadawalniajmy się ile możności płodami krajo- 
wemi i starajmy się je ndoskonalić. Straci na 


tym przyszłyra kongresie 


osobnego, a państwa te niemieckie pod- ; 


dadzą się woli sprzymierzonych Austeji i 
Prus. Obecnie donoszą, iż między bawar- 
skim dworem a Paryżem żywe odbywają 
się rokowania a cesarz Napoleon powo- 
łał nawet posła francuzkiego z Monachium 
do Paryża, aby mu osobiście udzielić in- 
strukcyj. Bawarja zaś stoi na czele państw 
mniejszych i ona jedna teraz wraz z Sak- 


sonia najżywszy jeszcze stawia opór AU- , 


strji i Prusom. 
Tymczasem z Paryża rozchodzą się 


Piatek | 2a. Grudnia 


znowu wiadomości o projektach kongre- 


sowych, ale na innej już niż przeszłoro- 
czne podstawie. Kongres ma się zebrać 
nie dla załatwienia kwestyj europejskich, ale 
dla ułożenia planu powszechnego rozbro- 
jenia! Mówią, że w mowie tronowej wy- 


stapi Napoleon już z wiadomością, iż plan ; 
kongresu dla rozbrojenia powszechnego 


przyjęty jest przez większą część mocarstw. 
Byłaby to tylko nowa faza przeszłoroczne- 
go wniosku kongresowego, pokrywająca 
doznaną klęskę, lecz w gruncie rzeczy dażą- 
ca do tego samego celu. Itozbroić się mogą 
tylko te rządy, eo nie mają kwestyj spor- 
nych i nie potrzebuią się obawiać ani wła- 
snych narodów ani napadu z zewnątrz. Przed 
przyjęciem i wykonaniem planu rozbroje- 
nia potrzeba załatwić pokojowo wszystkie 
sprawy wewnętrzne i zewnetrzne, wszy- 
stkie więc kwestje europejskie. 

Z planem kongresu dla powszechnego 
rozbrojenia, ma wystąpić Anglia, a pierw- 
sza Francja miałaby przyjąć wniosek. Za 
Francją maja pójść Włochy, Hiszpania, 
Turcja i Szwecja. Ale czy przyjmą ten 
plan kongresowy Austrja, Prusy i Moskwa, 
o tem wątpić należy. Znowu więc utwo- 
rzyłyby się dwa obozy: jeden przystępu- 
jacy bez zastrzeżeń do kongresu, mającego 
ułożyć warunki rozbrojenia powszechnego; 
drugi obóz, kładący pewne zastrzeżenia. 
Moskiewskie dzienniki zastrzegają aby na 
ni 
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sprawy polskiej; austrjackie, aby nie pod- 
noszono włoskiej: a pruskie, by nie ty- 
kano szlezwickiej i w ogóle nicmieckiej. 

O ile ten projekt kongresu dla po- 
wszechnego rozbrojenia postapił, pokryte 


jest tajemnicą. Jedni uważają go za zre- 


czny manewr napoleoński, wycotania się 
z przeszłorocznego projektu: drudzy za 
zręczny manewr do ugrupowania się przy- 
mierzy. Jedni spodziewają się, iż Napo- 
leon już przy noworocznem przyjęciu od- 
słoni część tego projektu, drudzy, iż u- 
czyni to dopiero w mowie tronowej dnia 
8. lntego, w zwołanem ciele prawoda- 
wczeln, 
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Przegląd polityczny. 


Gazela Wiedeńska z d. 21. grudnia ogłasza 
w części urzędowej : 

„J. e. k. ap. Mość pismem odręcznem z d. 
16. grudnia b. r. raczył w uznauiu rozlicznych 
dowodów niezachwianej wierności obowiązkowej 
lojalności, jakie w czasie ostatuiego powstania 
polskiego i spowodowanego niem poruszenia w 
królestwie Galicji i Lodomerji tak duchowień- 
stwo i urzędnicy, jakoteż gminy i rozmaite oso- 
by prywatne złożyły — nadać następujace naj- 
wjższe odszczególnienia, jako to: 

Godność tajnego radcy z uwolnieniem od 
taks Kazmierzowi hr. Starzeńskiemu; Or- 
der żelaznej korony 2. klasy z uwolnieniem od 
taks, łacińskiemu biskupowi w Tarnowie, Al. 
Pukalskiemu, i biskupowi i jen. wikarju- 
szowi w Krakowie, Antoniemu Gałeekiemu:; 
krzyż kawalerski orderu Leopolda z uwolnie- 
niem od taks: dziekanowi łac. kapituły lwo- 
wskiej, Maciejowi Hirschlerowi; — order 
żelaznej korony 3. klasy z uwolnieniem od taks 
naczelnikome obwodpwym : Antoniemu Kalito- 
wskiemny Narcyzowi Pajączkowaukie- 
m u, Feliksąwi Pastowi, Ferd Pluschkowi 
i Kar. Wolfartowi; dalej adwokatowi lwo- 


wskiemu dr. Marcelemu Tarnawieckiemu: | 


em powierzchowna Okazałość na czas jakiś, 
lecz pomnoży się dobrobyt kraju, a zamiast 
płochości w obyczajach, wyrobi się powaga na- 
rodowa w ideach i czynach. 

Moralny ten zwrot nie będzie również bez 
korzyści; sprawą narodowa postępować będzie 
powołoiej, ale za to pewniej. Na pielęgno- 
waniu i kształceniu wyobraźni, cóżeśmy zyska- 
li? Oto że ludzie młodzi, których wyobrażnia z 
natury rzeczy jest najruchliwsza, opanowali o- 
pinię i rej wodzili w kraju, nie mając regulato- 
ra w rozsądku i doświadczeniu starszych. Opła- 
ciliśmy nieraz ten brak to krwią to mie- 
niem naszem. Dzisiaj w pracy jedyne lekarstwo, 
w pracy umysłowej i przemysłowej. Próżnowa 
nie, gdziekolwiek ono by było, czy u góry czy 
na dole społeczności, opinia niechaj potępia; o- 
pinia także musi wziąść w opiekę swoją prze- 
mysł krajowy, gdyż prawodawczemi środkami, 
jakiemi są cła protekcyjne, przeciw obcej kon- 
kureneji zabezpieczyć go nie możemy. 

Pozwolę sobie tutaj zacytować jeszcze a- 
negdotkę z amerykańskiego Życia, której sens 
moralny powinien na wskróś wsiąknąć w oby- 
czaję nasze. 

W Baltimore pewien turysta europejski po- 
znał młoda, przystojną osobe, córkę zamożnego 
fabrykanta. Młodzi ludzie pokochali się; ojciec 
panny, któremu podobała się grzeczność i uło- 
żenie kawalera, postanowił sobie nie sprzeciwiać 
się obopólnym 1ch skłonnościom, byle by tylko 
ten przyszły zięć jego potrafił utrzymać mal- 
żonkę. W tym celu postanowił go przy 8posv- 
bności wybadać. Ta nadarzyła się prędzej niż 
się spodziewał, młody człowiek bowiem najlor- 
malniej oświadczył mu się v rękę córki. i 

Bardzo to dobrze mój panie, z przyje- 
mnością powierzę ci dziecię moje, tylko powiedz 
mi, jakie jest twoje zatrudnienie, abym zdołał 
ocenić, czy jesteś w stanie ntrzymać żonę? 

Młody człowiek zaczął mu wyliczać swoje 
fundusze w ziemi, gotówce i papierach prze- 
mysłowych. 

— To dobrze mój panie, ja także wydające 
córkę, nie puszczę jej bez posagu, a nie będzie 
on bynajmniej mniejszy niż fundusze, które tu- 
taj pan wyliczyłeś ; nie o to się jednak pytam, 
lecz cheiałem wiedzieć, jakie jest zatrudnienie 
pańskie? 

Ależ mój pavie, odpowiada turysta, u nas 
w Europie, kto ma takie fundusze, nie ma in- 
nego zatrudnienia, jak używania ich. 

— Żartujesz pan chyba, były słowa Amery- 
kanina. 
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— Nie śmiałbym pozwolić 

kochanym panem; przytem nie widzę, w czem 
tu żart być może, — żyję z renty i to mi wy- 
starcza. 
Wszystko to dobrze, lecz cóżbyś pan zro- 
bił, gdybyś w skutek nieprzewidzianych nie- 
szczęść utracił fortunę, z czegóżbyś wtedy u- 
trzymał żone * 

Młody człowiek na ostatni argument nie 

nie mógł odpowiedzieć, a ojciee panny mimo 
błagań jego, odpowiadał niewzruszenie: 
Nie mój panie, nie; losu córki mojej nie 
mogę powierzyć człowiekowi, który własną pra- 
cą i przemysłem utrzymać jej nie jest w stanie; 
na niepewną przyszłość dziecka mego narażać 
nie mogę. 

Takim szacunkicii my musimy otaczać pra- 
cę; — niestaty, dotąd u nas wprost przeciwnie 
się dzieje. Swietne linię, dobre maniery, są głó- 
wnemi warunkami, jakich wymagają rodzice ud 
przyszłego małżonka swych córek; jeżeli do tego 
ojciec zostawił mu spuściznę, natenczas w 0- 
cząch familii panny jest już ideałem kandyda- 
ta na męża. Gdyby chciał mieć zatrudnienie, 
okrzyczanoby go dziwakiem, a do ożenienia do- 
brego nie tylkoby mu to nie pomoglo, ale na- 
wet zaszkodziło. 


Teraz pozwclę sobie skreślić położenie In- , 
| jedynie przedmioty wymiany za produkta euro- 


djan w Zjednoczonych Stanach według dzieła 
Tocquevilla. Być może, że cierpienia obcego 
narodu pozwolą nam ocenić lepiej własne sto- 
sunki. Przysłowie narodowe nasze: „Mądry Po- 
lak po szkodzie“ jakkolwiek jest naganą i wy- 
rzutem dla charakteru narodowego, jeszcze za- 
nadto w korzystnem wystawia nas Świetle; my 
się bowiem nigdy nie poprawiamy, nigdy mą- 
drzejszymi nie Stajemy, nawet po szkodzie. 
Przysłowie to musiał stworzyć pochlebca a nie 


nieszczęścia obcych posłużyły nam za naukę! 

„Wszystkie pokolenia indyjskie, które za- 
mieszkiwały dawniej Nową Anglię, jak Molika- 
nie, Narangazeci, Pekoci, zaledwie w wspon:nie- 
niach ludzkich jeszcze żyją. Łepanowie, którzy 
przyjmowali Wilhelma Penna przed 150 laty, 
zniknęli zupełnie. Ostatni Irokiezowie żyją dzi- 
siaj z jałmużny. Wymienione tutaj ludy mialy 
awniej swoje siedliska nad brzegami morza, 
teraz zaledwie na stokilkadziesiąt mil w głąb 
kraju można napotkać Indjanina. Dzikie te po- 
kolenia nietylko cofnęły się w wnętrza puszcz 
odwiecznych, ale znikły prawie z powierzchni 
ziemi. W pierwszych 13tu państwach Zjedno- 
czonych Stanów nie było już około roku 1830 
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dnch narodowy. Bog by dał, aby przynajmniej 


_ Przedpłatę przyjmują : 

_. Bióro Administracji „GAZETY NARODOWEJ“ przy 
ulicy Wałowej pod I. 285 m.. tudzież wszystkie urzęda 
pocztowe austrjackie. 

, OGŁOSZENIA (Inseraty) wszelkiego rodzaju przyj- 
mug sig 7e Ag, zd miojsca objętosei wiersza dro 
bnym drukiem 6 ceniów, oprócz łaly stępl : 
eeniów za każdorazowe dnie ae. JA LOR| 

_ Przedpłatę i ogloszenia na całą Francję przyj- 
muje jedynie p. Ludwik Płoński w Paryżu Boule- 
vard du Prince Eugéne 59. 

W Wiedniu przyjmuje ogłoszenia i prenumeratę 
bióro anonsowe p. Alojzego Opnelika, Wollzeile Nr. 22, 

„LISTY wszelkie winny być przesyłane „franc ot, 
LISTY rekl] amacyjne nieopieczętowane nie ulegają 
frankowaniu. RĘKOPISMA nadsyłane do redakcji nie 
zwracają się i będą niszczone. 


Adolfowi 5ere dyński e mu. naczelnikowi pow. 
Leopoldowi Lachowskiemu, lekarzowi w 
Bakończycach dr. Józefowi Kretschmerowi 
i właścicielowi dóbr i mlyna parowego w Kra- 
kowie Maurycemu Baru ch owi. 

Zloty krzyż zasługi z koroną otrzymali 
naczelnicy powiatowi: Piotr Wiesner, Aureli 
Kóves, Wilhelm Friedberg, Paweł Wisło- 
cki, Ferdynand Bissacchini, Jan Tusta- 
nowski, Adolf Pachner i Jan Kaspa- 
rek; komisarze obwodowi Karol Franciszek 
Stransky v. Heilkron i Franciszek O lsz ew- 
ski: adjunkci urzędów pomocniczych przy na- 
miestnictwie: Wiktor Podsoński, Ignacy 
Słoński; następnie burmistrz w Brzeżanach 
Piotr Brückner; proboszczowie łacińscy Tade- 
usz Piątkowski w Chodorowie, Antoni Bo- 
ber w Racławicach, Antoni Janczura w Ba- 
ranowie, Jan Foks w Ropczycach, Jan Mo- 
drzeniow ski w Rzochowie, Stanisław Róg 
w Dembicy.i Łukasz Kęski w Złotej; grecko- 
katoliccy proboszczowie: Jan Zukowski w Pod- 
bereżcach i Bazyli Fortuna w Pomorzanach: 
radca konsystorjalny i kanclerz konsystorza bi- 
skupiego w Krakowie, Paweł Russek; grecko- 
kat. kapelan miejscowy w Brzuchowicach, Ju- 
lian Krasicki, tudzież łac. wikary i kateche- 
ta w Złoczuwie, Dominik Kasprowicz. Złoty 
krzyż zasługi: kanceliści powiatowi; Bazyli Ko- 
cko i Piotr Martynowicz, tudzież prywatny 
nadleśniczy w Sokołowie, Jan Löffler. 

Srebrny krzyż zasługi z koroua otrzymali prze- 
łożeni gmin: Teodor Car w Podbereżcach, Hnat 
Zborek w Berlinie, Harasym Bojko w Rosto- 
wcach, Hryńko Kostyszyn w Brykoni, Myki- 
ta Hanasko w Pozdziączu, Jozef Weisło 
w Borusowie, Wojciech Goniaez w Lisiej 
Górze, Łukasz Mamuszka w Maniowie, Wa- 
lenty Kmieeik w Uniszowie, Michał Matu- 
siak w Stalem, Michał Rollenbach w Git- 
tersdorf, Jakób Bucior w Kuryłówce i Anto- 
ni Sarzyński w Woli Zarzyckiej, tudzież 
odźwierny namiestnictwa Jakób Bonhomme. 

Nakoniec srebrny krzy% zasługi dostali wło- 
ścianie: Wojciech Zurek w Suchymgrunceie, 
Michat Wut m W Majdanie i Alvhauudur G u- 
ziemka w Podolezanach.* | 


Zniesienie klasztorów w Kongresówce do- 
tknęło boleśnie Talerland wiedeński, który 
był zawsze ślepym przyjacielem Moskwy przed, 
podczas i po powstanin. Pisze on przedwczoraj: 
„Moskwa znosi także klasztory, należące do 
grecko-uniekjego kościoła. Uniatów nienawidzili 


jak 6.000 Indjan, 34 łat następnych zapewne 
nie powiększyły ich liczby. W miarę jak krajo- 
wcy cofają się i wymierają, w miejsce ich po- 
jawia się Ind silny i potężny. Nigdy dotąd w 
historji nie zdarzyło się widzieć takiego szyb- 
kiego wzrostu jednych, ani tak nagłego zni- 
szezenia drugich. 

Sposób ich wyniszczenia 
skreślić. 

Dopóki Indjanie zamieszkali sami te pu- 
szcze, Z których dziś ich wyganiają, potrzeby 
ich były małe; przyrządzałi oni sobie sami 
broń, woda rzeczna służyła im za napój, zwie- 
rzęta dostarczały im żywności i odzienia. . 

Europejczykowie nanczyliich używać broni 
ognistej, pić wódkę i ubierać się wyrobami, tka- 
nemi z welny i bawełny. 

Indjanie przyswoiwszy subie nowe potrze- 
by, nie nauczyli się zaspakajać ich własną pra- 
cą i przemysłem, lecz w tym cclu udawali się 
do białych swych sąsiadów. 

W zamian za otrzymane wyroby, jakich 
sami stworzyć u siebie nie zdołali, nic innege 


łatwo da się 


nie mieli dzicy do ofiarowania jak tylko bogi- - - 


te futra. Od tej chwili polowanie nietylko mia- 
ło zaspokoić wszystkie ich potrzeby, lecz dogo- 
dzić jeszcze próżności i zbytkom Europy. Pu- 
lowano, nie juź aby się wyżywić, ale aby mieć 


pejskie. 

Podczas kiedy potrzeby krajoweów się zwię- 
kszały, środki ich nie przestały się zmniejszać, `) 
Jak tylko Europejczyk osiędzie w sąsiedztwie 
Indjan, zwierzyna się płoszy i ucieka eoraz da- 
lej. Tysiące błąkającyci się Indjan bez stałego 
pomieszkania, nie trwożyły zwierza; ruch cywi- 
lizacji natychmiast go jednak yrzestrasza, in- 
stynkt goni go na wschód, gdzie są jeszcze 
dziewicze puszcze. Co jeszcze w takiej okolicy 
pozostało zwierza, w krótkim czasie staje się 
jupem europejskiego przemysłu. 

Indjanin, który żył dotąd w pewnym ru- 
dzaju obfitości, uczuwa nagle brak nietylko ży- 


*) Tak samo dzieja się U nes teraz Dawniej potrzeby 
nasze były ogreniczone; w senslorskich nawet domach 
mebłe były prosle, w jednym Kkontuszu €ięsto (rzy gene-y 
racje po sobie paradowało, zbylek w niestórych dweract 
dał się pokryć polską pszenicą i żytem, — Dzisiaj pragr j 
każdy mieć piękne meble, liczną garderobę, a zięemioplu- 
dy nasze nie są lak poszukiwane jak jniej, Algiorja 
i Aineryka produkują zboża więcej i j oii my. Pe 
trzebujemy od sġsiada wiels, a --wiBL dać ni 
możemy. 


jp 
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zwykle szyzmatycy, więcej niż katolików, uwa- 
żając ich za odszczepieńców. Nigdy nie udaważ 
ło się zwabić ich i podburzyć przeciw katoli- 
ckiemu kościołowi, chociaż znowu próbowano 
tego w jednej polskiej dyecezji (chełmskiej); 
gwałt odnosił zwykle szybsze i Świetniejszc re- 
zultata, gwałt, pomieszany z dostateczną dozą 
elytrości. Srodkami temi pozyskano za czasów 
Mikołaja dla szyzmy kilka milionów ludności. 
Znalazło się wtedy wielu, którzy to ostro gro- 
mili, leez więcej było takich, którzy rzecz tę 
upiększali, jak to i dzisiaj się dzieje. Jeden z 
tutejszych dzienników, mający stosunki ze sfe- 
rami urzędowemi, odważa się, choć z nieśmia- 
locia, chwalić ludzkość Moskwy przy znoszeniu 
klasztorów, iż mnichów nie wysłano na Sybir, 
lecz zaopatrzywszy ich odrobiną pieniedzy po- 
zwolono im pójść na wygnanie.* Mowa tu o 
Botschafterze, zaktórym znowu powtarza wszy - 
atko Con. Oestr. Zig. 

Na Węgrzech zakończył się dziwny proces 
kryminalny. Rzecz się ma tak. Druga instancja 
potwierdziła wyrok sądu wojennego, którym kil- 
ku urzędników miasta Czongradu w skutek prote- 
stu ich przeciw skonfiskowaniu kasy miejskiej 
na pokrycie zaległości podatkowych, jako bu- 
rzycieli spokojności publicznej skazano na roz- 
maite kary więzienne. I tak burmistrza Emery- 
ka Marsowskiego i wicenotarjusza Greskowi- 
cza skazano na dwa miesiące więzienia, repre- 
zentanta Jana Tekulicza na miesiąc a radcę 
magistratualnego Ignacego Czemeghy na dwa 
tygodnie. Oprócz tego wszystkich ich złożono 
z urzędu. W skutek tego postanowiło ciało re- 
prezentacyjne, ze względu na to, iż urzędnicy 
ci swoją gorliweścią służbową w obronie ma- 
jątku gminnego ściągnęli na się tę karę, wy- 
stosować prośbę o ułaskawienie do Najj. Pana. 


Donoszono, że reprezentanci kilkunastu nie- 
mieckich państw średnich i mniejszych zebrać 
się mają wkrótce w Darmsztadzie na polity- 
czne obrady. Niewiadomo dotychczas, ile i ja- 
kie państwa wezmą w tem udział. Wydaje się 
to także rzerzą obojetna, gdyż trudno, ażeby 
zbór ten pociągnal za sobą jakieś ważne, stano- 
weze następstwa. Obrady same nie zmienią kie- 
runku, jaki wzięła kwestja szlezwieko-holsztyń- 
ska: a chociażby tam wiele i ważnych uchwał 
powzięto. to zawsze Prusaków trudno będzie 
ztamtąd wyprosić, gdyż silnie się w księztwach 
usadowili. I kwestją niemiecką nie pokierują 
inaczej konferencje darmsztadzkic. Nie wierzy- 
my w przywrócenie niemieckiej triady, gdyż 
po wiekszej części państwom, mającym tworzyć 
trzecią grupę obok Prus i Austrji, nie dostaje 
odwagi do zajęcia tak otwartego stanowiska 
obok niemieckich mocarstw pierwszorzędnych, 
a tem samem przeciw Prusom, ponieważ nie 
posiadają poczucia własnego, aby się mogły u- 
trzymać na własnych nogąch, i ponieważ ich 
partykularność jest za wielką, ażeby. się mogły 
zgodzić ra naczelnietwo dla trzeciej grupy. Kon- 
feren ia darmsztadzka jeźli przyjdzie do sku- 
tku, skończyłaby się w najlepszym razie nega- 
cją, protestem, to jest postanowionoby sprzeci- 
wić się energicznie reformie Związku, jak ją 
Prusy rozumieją. I na tem koniec. W Niemczech 
zapadają uchwały na to, aby poszły zaraz po- 
tem do archiwów. 

Kandydaci do dziedzictwa tronu w Szle- 
zwiku i Holsztynie, mnożą się z dniem każdym. 
Mamy już pretensje Augustenburga, Oldenburga, 


Hesscnkasselu, Wejmara, Moskwy, Prus, Atstrji i 
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Bawarji. A słychać, że jeszcze kilku panujacych 
niemieckich przemyśliwa nad sposebami wysą 
pienia ze swej strony jeszcze. Jeżeli ten stan 
niepewności potrwa jeszcze dłużej, i nie będzie 
ustanowiony — jak to przy konkursach dziać się 
zwykło — termin prekluzywny do wnoszenia 
pretensji konkurentów, wtedy możemy być pe- 
wni, że nie będzie w Niemczech panującego, 
któryby nie rościł sobie praw do tronu w oder- 
wanych od Danii księztwach. Pewien dziennik 
szląski powiada: „Dożyjemy, że w końcu 
także cesarz Francuzów wniesie na bundestagu 
swoje dobrze umotywowane podanie o ksie- 
stwa.“ 

Prusy ostrożnie, nieśmiało, pomału, ogród- 
kami, ale na pewne kroezą do bezwarunkowej 
aneksji krajów, odbitych państwu dunskiemu, i 
nie zważają na żadne kandydatury. 


Pruski Słuatsanzeiyer zamicszeza królewski 
stątut, zaprowadzający nową odznakę pod tytu- 
łem „krzyż Alsenu,* który podobny jest bardzo 
do dyppelskiego krzyża. Ponieważ operujące w 
Szłezwiku i Holsztynie wojska pruskie po wię- 
kszej części brały udział w zdobyciu Dypplu i 
przejściu na wyspę Alsen, więc prawie każdy 
żołnierz z wojska tego ozdobiony jest trzema 
medalami za szlezwicko-holsztyńska kampanię. 
Jeszcze dwie lub trzy takie kampanie, a meda- 
le w Prusiech staną się tak powszednią rzeczą, 
iż mieszkaniee ziemi pruskiej bez medalu nale- 
żeć będzie do wyjątków. 


Rada marszałków w Paryżu. zbierająca się 
co roku, ukończyła właśnie swe roboty. Uwagi 
godną jest wiadomość z Paryża, przyniesiona 
przez dzienniki niemicekie, podług której mar- 
szałek Randon na bankiecie, danym przy końcu 
obrad marszałków, wyrzekł te słowa: „Nie spo 
dzi”wajciesię aby wkrótce wróciły sic Świetne dnie 
Magenty i Solferina.“ Presse wiedeńska powia- 
da na to: „Marszałkowie lepiej jak kto inny 
wiedzą o usposobieniu Tuilerjów eo do wojny 
lub pokoju. gdyż ich zadaniem jest. podług oko- 
liczności wzbudzać ducha. wojowniczego w ar- 
mii lub miarkować go, a wyrażenie się Ran- 
dona można uważać za niewątpliwą oznakę 
dłuższego pokoju.  Pogłoska o zamierzonym 
wniosku francuskim powszechnego rozzbrojenia 
staje się wice coraz prawdopodobnicjszą. Ży- 
czyć by należało, żeby czasy pokojowe obróco- 
no w Austrji na uniemożeboicnie powrotu „Świe- 
tnych dni* Magenty i Sciferina.* My uważamy 
powyższe wyrazy, Randonowi przypisane, za pro- 
sky 4a, Sy korespondentów, aby wpłynać na 
giełdę. 


Z Belgradu piszą d. 14. b. m. do Presse: 
„Księżna Julia Obrenowiezowa powróciła z Lon- 
dynu. dokąd jeździła w interesie Serhii prze- 
ciw Turcji - tak przynajmniej opowiadają w 
kołach serbskich. Konzul pruski Meronia obcho- 
dził 5Oletni jubileusz swej służby w rządzie 
pruskim, a wczoraj i przedwczoraję obchodzono 
uroczyście święto Jędrzeja, patroną ziemi serb- 
skiej, i rocznieę wywalczenia niepodległości w 
r. 1804. Przedwezoraj było wielkie przyjęcie u 
dworu; na dwór przybył turecki komendant 
twierdzy i ciało konzularne, będące tutaj zara- 
zem ajenturą dyplomatyczną. Wpadło szezegól- 
nie w oczy, iż reprezentanci mocarstw, które 
nie uznały królestwa Włoskiego, wcale nie prze- 
ciw temu nie mieli, że jeneralny konzul włoski 


wności, ale także środków zamiany. Dla niego 
wypłoszenie zwierzyny jest tem, czem dla naszego 


zatrzymuje ich w okolicy, w której się rodzili, 
lecz tam czeka ich tylko nędza i Śmierć. Na- 
koniec nic im innego nie pozostaje, jak szukać 
nowej ojczyzny w tym kierunku, w którym u- 
dały się bobry, łosie i bawoły. 

Nie byli to właściwie Europejezycy, którzy 
ich wygnali z dotychczasowych siedzib, lecz 
głód; cywilizacja, która Europejczykowi podaje 
nowe Środki życia, dla Indjan niosła nędzę i 
zniszczenie. 


Nikt nie zdoła sobie wyobrazić, co za nę 


dza towarzyszy Iudjanom w tej emigracji, ko- | 


niecznością nakazanej. W chwili, gdzy opuścili 
ojczyste niwy, już są zupełnie wyczerpnięci na 
siłach i prawie zniszczeni. Okolica, w której 
ragna osiąść, zamieszkała jest przez inne po- 
kolenie, z natury rzeczy nieprzyjazne nowym 


 przybyszom. Za sobą mają głód, przed sobą 


wojnę, wszędzie zaś okropną nędzę. Aby uni- 
knąć tylu niebezpieczeństw, dzielą się. Każdy 
z o3obna stara się ukradkiem znaleźć jaki śro- 
dek do życia, w ogromnej puszczy żyje jak 
banita wpośród ucywilizowanej społeczności. 
Związki społeczne, dawno już osłabione, pękają 
teraz. Nie ma już dla nich ojczyzny, wkrótce 
przestaną być ludem, zaledwie pozostaje fami- 
lia; wspólne imię ginie, zapominają ojezystego 
jezyka, nakonice nikna ślady ich pochodzenia. 
Naród przestał istnieć ! 
Wywłaszczenie Indjan odbywa się często 
w sposób bardzo regularny, drogą że tak po- 
wiem legalna. i 
Jeżeli Europejczykowie zbliżą się do sie- 
dlisk tych dzikich ludzi, zwykle rząd amerykań- 
ski wyprawia do nich uroczyste poselstwo, ko- 
loniści zgromadzają Indjan wśród wielkiej doli- 
by, a najadłszy się i napiwszy z nimi, w tych 
Blowach do nich przemawiają: „Cóż porabiacie 
w krainie waszych ojeów, wkwótce będziecie 
zmuszeni wykopywać z grobu ich kości, i nie- 
„ua SIę żywić! Jakąż większą korzyść znajdu- 
€cie w tej okolicy u.zei w innej? Czyż nie 
, lasów, bagien i słońca, jak tylko tutaj, 
güzie teraz miezskacie? Bo za temi górami, 
które widzigłę na widnokręgu, po za jeziorem, 
które o? eelu odgranicza wasze ziemie, są 
okolice obs bGtujące w zwierzynę. Sprze- 
'e nam iadłości, a tam żyć bę- 


dziecie szczęśliwi.” Po takiej przemowie, roz- 


rolnika wieurodzajność pól. Natenczas jak zgło- | ła OR. o ny 


dniali wiley błąkają się ci nieszcześliwi około ` 
opuszczonych lasów. Wrodzona miłość ojczyzny ! 


wełniane, beczułki z wódką, naszyjniki szklan- 
ne, naramienniki spiżowe, kólezyki i zwiercia- 
dła. Jeżeli na widok takiego bogactwa wahają 
się jeszcze, natenczas starają sie w nich obu- 
dzić obawę, iż wkrótce nawetrząd sam nie po- 
trafi ich zabezpieczyć. Cóż robić? na połowę 
przekonani, na połowę zmuszeni, Indjanie się 
oddalają, idą zamieszkiwać nowe okolice, gdzie 
jakie lat 10 Europejczycy zostawiają ich w 
pokoju. Takim sposobem za lichą cenę naby- 
wają Amerykanie całe prowincje, jakichby naj- 
potężniejsi monarchowie Europy nie zdołali za- 
płacić. 

Takie jest opłakane położenie Indjan i po- 
dobno już nie ma dla nich Środka ratunku. 
Wszyscy zgadzają się na to, iż rasa indyjska 
musi w Stanach Zjednoczonych wyginać, — jak 
tylko Europejczycy dotrą do oceanu Spokojne- 
go, przestanie ona istnieć. 

Indjanie nie mieli jak dwie drogi ratunku: 
wojnę lub cywilizację, innemi słowy, muszą a!- 
bo wytępić Europeiezyków albo starać się im 


| sprostać w rzemiosłach i sztukach. 


Rzucali się oni do wojny, lecz wypadek 
walki był dla nich niekorzystny. Dzisiaj środki 
są zanadto nierówne, aby mogli o niej jeszcze 
myśleć. Znajdują się jeszcze między nimi lu- 
dzie jenialni, którzy przewidując upadek swej 


rasy, chcieliby zespolić wszystkie pokolenia, į 


leez usiłowania ich są późne. Pokolenia grani- 


czące z białymi są zanadto oslabione, inne jak | 


dzieci nie myślą o jutrze. mnicmając, że dosyć 
będzie czasu, gdy już nie bedzie można uni- 
knąć niebezpieczeństwa. Jedne nie mogą dzia- 
łać a drugie nie chcą. Wszystkie zaś odpycha- 
ją dragi środek, to jest cywilizację. a jeżeli kic- 
dy zechcą z niego korzystać, będzie już za- 
późno.“ 


W tym krótkim rysie obecnego położenia 
Indjan, w którym nie pozwoliłem sobie uezynić 
żądnych własnych dodatków, lecz tylko wier- 


nie oddałem myś! p. Tocquevilla, któryż Polak | 
Oceni- | 


nie obaczy położenia własnezo kraju? 
wszy złe, zapewne i na Środki każdy zgodzić 
się zechee. 


Kraków. E e 


sklasiał urzedowe Życzenia u dworu. Z Sera- 
jawa w Boeśnii nadeszła wiadomość, iż Turey 
pobili kanclerza konzulatu francuzkiego i że 
tenże poniósł znaczne uszkodzenia, szczególnie 
na twarzy. Zresztą wiadomo, że tam i angiel- 
skiego konzula napadło w noey towarzystwo 
pianych Turków, po większej części z proleta- 
rjatu, które byłoby go na śmierć ubiło, gdyby 
nie przyszedł był mu w pomoc Serb, imieniem 
Michał Nedejkowiez Stajkowacz. Serbski wyba- 
wca otrzymał temi dniami pochlebne podzięko- 
wanie od londyńskiego ministerjum spraw za- 
graniezny ch. 

„Rozprawy w wiedeńskiej Radzie państwa 
w kwestji odpowiedzialności ministrów nadzwy- 
czajną wzbudziły tu ciekawość. I na naszej bo- 
wiem skupezynie podnosił tę kwestję śmiały 
senator Hadżi Stefan, lecz większość ministe- 
rjalna wyśmiała go wmawiając, iż jest obłąkany. 
biskupem Hercegowiny mianował Ojciec święty 
mnicha franciszkańskiego, Fra Angelika Krale- 
wiczą.* 


— e 0 


Ziemie polskie, 


Organizacja rewolucyjna w gubernii podolskiej. 
(Ciąg dalszy.) 

3) Zakup i przysposobienie zapasów w po- 
wiecie poruezone było poborcom, a chociaż nie 
nia od nich doniesienia o biegu operacyj, mo- 
żna jednak w ogóle powiedzieć, że w obecnym 
czasie zapasów więcej aniżeli potrzeba, albo- 
wiem gumna napełnione są zbożem. 4) Poczto- 
wych stacyj jest w powiecie dwie, z tych je- 
dna w mieście (Winniey?), a druga w mie- 
ścice(?), ale miejsce niepodobna wskazać cyfra- 
mi, z powodu nieposiadania klucza. Stacje są 
dobre, tylko na jednej z nich brak drugiej bry- 
ezki, która wkrótee dostarezoną będzie. Stacje 
te są dostateczne dła znoszenia się z powiata- 
mi lityńskim, bracławskim i jampolskim. 

Z d. 19. października. 1) Wszystkich pła- 
cących podatki, podług ostatniego doniesienia 
120; przybyło 29, ogółem 149 osób. Czysta 0- 
płata od nieruchomości (?) 5.456 (rubli czy zło- 
tych — niewiadomo); — od kapitałów 3.386, 
od pensyj 21.416; przypada podatków 5.173. 
Nowych onłacających w ogóle przybyło tak 
mało a niektórzy z poboreów dostarczyli donie- 
sienia tak niedokładne, że potrzeba było zwró- 
cić im takowe z nową instrukcją i upomnieniem. 

2) Pozostało w kasie podług ostatniego rar 
portu 1.623 r. 55 k. Z tyeh wydatkowano na 
potrzeby stacyj pocztowych (18 r. 20 k.), na 
wsparcie jednemu powstańcowi z powiatu ber- 
dyczowskiego, zapewne znanemu rządowi (10 
r.) ogółem 28 r. 20 k. a zatem z d. 20. paź- 
dziernika zoatawało 1.595 rs. 35 k. 

Produktów przysposobiono od 9.976 dusz; 
owsa korey 1.498, mąki korey 125 i 2 garnce: 
krup 31 korcy i 3 garnce, sadła 73 pudów i 7 
funtów, soli 63 garney i 1 kwarta, wódki 1.003 
kwart. Co się tyczy przygotowania skór, su- 
kna, płótna i żelaza, to zapytujemy się, w ja- 
kiej ilości należy je przysposobić, gdyż w in- 
strukeji wydziału wykonawczego nie 0 tem nie 
wzmiankowano. 

4) Stacje pocztowe są w dobrym stanie. 

Z dnia 12. (24.) listopoda. W tem donie- 
sieniu przedstawiony został tylko budżet nastę- 
pujący: 

Z dniem 20. października pozostawało 1.595 
r. 35 k., na nowo wpłynęło podatków 802 r. 
70 k., ogółem w kasie było 2.398 r.5k. Z 
tych wydatkowauo na pensic żandarmów 130 
rs., na utrzymanie poezty 17 r.. ogółem 147 rs. 
Oprócz tero odesłano zarządowi 2.040 r. Ogó- 
łem pozostawiono przez naczelnika powiatu u 
siebie 211 rs. 5 k. Tak małoznaczącą kwote, 
jak objaśnia naczelnik, pozostawił on u siebie 
dla tego, iż wie z pewnością, że jeden z po- 
borców zebrał podatków kilkaset rubli. które z 
niewiadomej przyczyny nie zostały złożone w 
terminie. Raport szczegółowy przyrzeka naczel- 
nik przysłać za 4 dni, tłumacząc się jakiemiś 
ważnemi przyczynami, i w końcu prosi zarzą- 
du o przysłanie mu tak blankietow kwitów po- 
datkowych, których dotychczas miał tylko 100, 
jak iinne pokwitowaniaz otrzymanych od nic- 
go przez zarząd pieniędzy. *) 

b) Stan opieki powszechnej przedstawiony 
jest w dwóch raportach w obrazie niezado- 
wałoiającym: komitet żeński istnieje tylko w 
jednej parafii; składek zebrano wszystkiego 
46 rubli, zresztą bandaży i szarpij przysposo- 
hiono dosyć. Niezadowalniający stan tego wy- 
działu tłumaczy naczelnik uchyleniem się nie- 
których osób od obowiązków, ale przyrzeka 
zresztą prędkie polepszenie. 

c) Stan sił wojennych wykazany jest szcze- 
gółowo tylko w pierwszem doniesieniu ( d. 29. 
wrześniaj. Okazuje się z niego, że z d. 1. paź: 
dziernika 1863 r. było ludzi przysięgłych 50: 
umówionych 60: liczbę ludzi, mianych na wido- 
ku, trudno z dokładnością oznaczyć. Zdatnych 
do jazdy wierzehowej 70, pieszych 40. 

Stan uzbrojenia przedstawia się w cyfrach 
następujących : 

Sztućców karabinowych 6, dubeltówek 28, 
pojedynek 15, rewolwerów 12, szabel 8, pisto- 
letów par 5, grotów (?) 59, kos 96, koni podług 
przybliżonego rozkładu 106. 


1) Kwitów, wydanych na otrzymanie podatków z pie- 
częcią i podpisem „Rząd narodowy, wydział wykonawczy 
na Rusi“ znaleziono w puszcze blaszauej 45, z tych 31 
czystych a 14 na zapłacone sumy, ogółem na 6.104 rs 
największa na 4994 rs. 60 k., a najmniejsza na 3 rs. W 
tejże puszcze znalezioną została lista 102 obywateli i wsi 
powiatu winnickiego podług stanów, z oznaczeniem 38,341 
dusz rowizyjnych, a oprócz tego oddzielna lista cbywateli 
2go słanu powiatu winnickiego, podług której naznaczony 
został pobór podatków i oznaczona ilość uiszczonuj już 
opłaty, dochodzącej do 1398 rsr. na 1. stycznia 1804 r. i 
50 rsr, 50 k, po lszym stycznia. 


Prochu I */, puda, olowiu 3 pudy, łado- 
wnie 12, tornistrów (?) 91, sukman 92, czapek 
letnich 150 *). 

Dalej mieszczą się wiadomości o rozloko- 
waniu wojsk i o stanic straży wiejskiej, która 
przedstawia się jako czynna we wsiach 1-go 
i 5go okręgów, a zła w 2gim okręgu (gdzie komi- 
sarzem był Polak). Ostatnia wiadomość dopcł- 
nioną jest w czwartem doniesieniu zawiadomie- 
niem o tem, iż przesyłka gazet, przy 8urowo- 
ści wart wiejskich, niebezpieczna, szczególniej 
w powiecie lipowieckim; przez powiat zaś win- 
nicki (2 okregu) można je przewozić swobo- 
dnie’). 

d) Usposobienie opinii ogólnej przedsta wio- 
ne jest tylko w drugiem doniesieniu (z 10. pa- 
żdziernika) w wyrazach następujątych: Opinia 
publiczna tak w wyższych jak i w niższych 
warstwach społeczeństwa nader mało się pole- 
psza. Jednakże w wyższych klasach oczekiwa- 
nie wojny i pomocy zbrojnej ze strony Kuropy 
wywoluje nadzieję rozwiązania sprawy w jak 
najkrótszym (sie) czasie. W klasach niższych do- 
strzegać się daje nieufność do rządu moskiewskie- 
go (zapewne do urzędników, chciał powiedzieć 
autor), niechcąc płacenia podatków i nader sla- 
be wypełnianie obowiązków strażowania wiej- 
skiego (autor zapomniał to, eo powiedział o 
trudnościach przy przesyłce gazet.) W ogóle 
pozwalają sobie nierosłuszeństwa władzy rządu 
narodowego i nie chcą bez ważnych przy 
czyn przyjmować nadawanych im urzędów 
(obowiązków). W szczególności prosty naród da- 
je się słyszeć, że nie wierzy w urzeczywistnie- 
nie sprawy narodowej i takiej sprawie służyć 
nie może. 

Z wytoczonego śledztwa z powodu odkrycia 
rozpatrywanych papierów widać, że uczestnicy 
spisku starali sie wszelkiemi sposobami podżegać 
włościan. Jeden naprzykład, przekonywał ich 
„aby przystali na złota hramotę, tj. do Polaków, 
mówiąc, że wówczasnie bedąpłacić podatku i mieć 
będą swoją ziemię.“ Inny rozpowiadał włościa- 
nom, że „kiedy przyjdą do nich powstańcy, to 
nie powinni się ich obawiać, nie napastować 
ich, lecz przysposohić dla nich kury, jaja i wszy- 
stko, ezego potrzebują, za eo zapłacą im w 
dwójnasób.* Tenże sam obywatel zapewniał 
włościan, że po święcie wielkanoenem wszysey 
będą „wybierać się do Warszawy jego kosztem, 
przyczem obiecywał każdemu 18 rubli na mie- 
siąc płacy i po jednym koniu.“ Trzeci, ganiącć 
przed włościanami rząd moskiewski, mówił, że nie 
bacząc na wszystko. „Polacy tak i przyjdą, 
przystańcie lepiej do króla. Będzie wam dobrze, 


jak za Polski, i nikt nie będzie was znieważał.* 


Oprócz tych wiadomości, wyłuszczonych w 
doniesieniach naczelnika cywilnego powiatu win- 
niekiego. w papierach wykrytych zawiera się 


jeszcze kilka dokumentów, malujących dość ży- 


wo niewygodne położenie sprawy rewolucyjnej 
na Podolu i wskazujących środki. przedsiębrane 
dla jej podtrzymania przez ajentów rządu pod- 
ziemnego. Oto godniejsze uwagi z tych papie- 
rów : 

1. Od komisarza województwa 
bracławskiego do komisarzategoż 
powiatu z d. 10 grudnia 18638 r. Z po- 
wodu okoliczności, zaszłych w powiecie bracław- 
skim i aresztowania naczelnika (hrabiego Zyg- 
munta Krasickiego, osądzonego ze sprawy nie- 
mirowskiej do ciężkich robót w kopaluiach na 
lat 15) polecam ci obywateln, abyś udał się tam 
natychmiast i dołożył wszelkich starań dla u- 
trzymania w porządku zarządu miejscowego, 
zapełniając tymczasem miejsca ubyłych przez 
innych ludzi zdolnych, tak aby administracja, 
trzymając się w granicach ostrożności, nie prze- 
stawała jednakże być czynną. W tej ostateczno- 
ści nadaję ci zupełną władzę działania i nży- 
wania środków energicznych. jakie uznasz za 
potrzębne, byleby tylko zdążyć na pomoc are- 
sztowanym i uniknąć jeszcze większego skom- 
promitowania. (W miejsce podpisu niebieska pie- 
częć rządu narodowego województwa braeław- 
skiego). 

2. Od zarządu narodowego woje- 
wództwa podolskiego do naczelnika 
cywilnego powiatu winnickiego, dnia 
18. (30.) grudnia 1863 r. nr. 600. Załączoną 
przy niniejszem paczkę z pieczęciami dła za- 
rządu województwa bracławskiego wraz z ko- 
respondencjami, obowiązany jesteś, obywatelu, 
natychmiast przesłać (podług przeznaczenia ?). 
Docbodzą do nas wiadomości o znacznem skom- 
promitowaniu (sic) w powiatach : bracławskim, 
hajsynskim i jampolskim. A ponieważ takowe 
(skompromitowanie?) ma związek z osobami tu 
aresztowanemi. przeto wymagamy, abyś oby- 
watelu, przysłał nam umyślnego z szezegółowe- 
mi wiadomościami o wszystkiem co zaszło. Naj- 
lepiej by było, gdyby tu przybył z temi wiado- 
mościami komisarz powiatu bracławskiego. Nie- 
chaj się on wprzód porozumie z komisarzem 
województwa bracławskiego i weźmie od niego 
pełnomocnictwo dla naradzenia się z nami co do 
wszelkich okoliczności, które wymagają takowej 
narady. Jest on już o tem zawiadomiony. (Za- 
miast podpisu dwie pieczęcie. Na jednej napis: 


2) Pomiędzy temiż papierami znaleziono odezwę od 
naczelnika wojennego powiatów latyczowskiego i litynskie- 
go do naczelnika powiatu winnickiego z dnia 14. stycznia 
1864 r. tresci następującej: „Transport rewolwerów 10 
sztuk, zamówiony przezemnie dla powiatu winnickiego, 
znajduje się u mnie, w miejscu bezpiecznem. Jednakże, 
jeźli pragniecie mieć w swym powiecie tę broń,to proszę 
się znieść z naczelnikiem powiatu proskurowskiego, pro- 
sząc go, aby takowa przywieziona została zwykłą drogą 
na powiat latyczowski, zawiadomiwszy jednocześnie na- 
czelników powiatów lilynskiego i latyczowskiego o konie- 
czności przewózki. W każdym razie proszę was zawiado- 
mić mnie o waszej decyzji* (bez podpisu.) 

3) W liczbie znalezionych papierów znajduje się 8 nr. 
gazety Pracy, z 9. (17) listopada, w drukarni narodowej 
na Podolu, 
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„Rząd narodowy, zarząd województwa podal 
skiego," na drugiej: „Rząd narodowy, komisarz 
województwa podolskieso.*) (D. n.) 


—— 


Kronika. 


Jego Ekscelencja c- k. nami:atnik (mp. baron Paun 
garlen zaszczycił dnia 2ł. b. m, przadpo!udniem lulejszy 
uniwersytet Rektor legoraczny, 
ksiądz Solecki z senstem akademickim przyjmował Jego 
Fkscelencję i przedstawiał mu pp. prefesorów uniwersy- 
tetu. Paczem Jego Ekscelencja oglądał zbiory naukowe i 
muzea uniwersyteckie. Wczoraj zaś zwidził Zakład imie- 
nia Ossolińskich, Towarzystwo kredytowe i gospodarskie. 


swemi odwiedzinami. 


Złodziejstwa i oszustwa mnożą się wo l.wowie 
coraz bardziej i niema prawie dnia, w którymby nie było 
przykładu śmialej kradzieży lub jakiego chytrze obmy- 
slanegy oszustwa, (chcąc spisec wszystkie ztodziejstwa, 
o których się zewsząd dowiadujemy, musielibyśmy wię- 
kszą częsć rubryki tej zapełnić, egraniczymy się więc 
na przyloczeniu faktów ciekawszych. Niedawno temu do- 
był się na Halickiej ulicy złodziej do pomieszkania pe- 
wnego akademika, który zaledwie na kilka chwil się od- 
dalil, i pokradł suknie i sprzęty. Gdy okradziony powró- 
cil i ujrzał slady niemiłych odwidzin, udał się natychmiast 
do policji, z czego powtórnie chciał skorzystać zuchwały 
złodziej | debierał się znowu do p.koju, lnsz, spostrze- 
zony, przez domowników, srhwytany zostal przez policję, 
która właśnie nadeszła, kiedy z najbezczelniejs:q powa- 
B3 Irezeniował się jako znajomy akademika. Do [Deal 
na Szerokiej ulicy doby! się złodziej przez okno i po- 
kradł rozmnito przedmioty znacznej wartości. Z rutyną i 
sprytem, którychhy się i najwprawniejsi rzezimiszki za- 
granicy nie powstydzili, usiłują eszuści, którzy prawdo- 
podobnie osobną zawiązali spółkę, wyludzać kupcom tu- 
lejstrym tuwary, nadużywając do lego imion w mieście 
znanych, Do handlu p. Praschila przy ulicy Halickiej 
zglosiłąię jeden z takich paniczów z kartką opatrzoną w 
falszywy podpis dzierżawcy jednego z tutejszych hotelów a 
gdy nie wydano mu samemu zs/ądanych towaró w, ale wy- 
slano Za nim chlopca, napadli tegoż o kilkadziesiąt kro- 
ków od sklepu dwaj spólnicy oszusta, aby mu odebrać 
uleBIONQ (owary. Gdy się to nie Udało, wyparł się ów o- 
szust solidarności z rabusiami i udając minę napadniętego, 
poszed! dalej z chłopcem aż do hotelu, gdzie już sam u- 
silował wyłudzić towary, co mu się jednak nie udnlv. 
Do handlu p. Boziewicza przyszedł także taki oszust i ŻĄ- 
dal rozmaitych towarów, niby dla pewnej tutejszej brabi. 
ny. Knpiec posłał istotnie głowę cukru, klórą w kamie- 
AE hrabiny na schodach odebral drugi oszust, niby lo- 

sj, Eniewający się ir reszty lowarow nie przysłano. 

Inny Wypadek byl następujący. Na Krakowskiem zatrzy: 
malo trzech żydów furmana, chcąc go niby za to odsta- 
wić do policji, że potrącił jednego z nich dyszlem, co 
byla tylka fałszem do upozorowania istotnego zamiaru. 
Gdy zta Powststa sprzeczka i zbiegowisko, ukradł jeden 
z Lydów z woza torbę podróżną z bielizną i listami, Na 
placu Barnardyńskim ukradziono z woza kufer z b ielizną 

koralami bardzo znacznej wartości. Na drugi dzień zna- 


GAZWPA NARODOWA z dnia 28. grudnia 1564. 


leziono pózniej kuter pod jednym z mostów pelłlewskich. 


| ehania robót, które mnożą się bardzo i zwraca- 


W holeln Zorza nkradziono w same poludnie złoty ze- 
garek z łenruszkiem wartości 330 złr. Oprósz tych 2 
ważniejszych kradzieży pojawia się codziennia mnó-lwo 
innych, wykonywanych z wielkim -prytem izuriaeloscią. 


Komisja Instytutu ubogich składa w wczorajsej 
Guzecie Lwowskiej podzieckowanie paniom artystk: m dra- 
matycznym, również pp. ematorvom za wzięcie udziału 
czynnego w przedstawieniu teatralnem na dnin 14. gru- 
dnia b. r., darem na korzyść zakładu nbogich, szczegó- 
two zaś składa dzieki p. Engeniaszowi Pzwłewiczowi, 
ułuchaczowi praw, który zajął się ułożeniem i wykona- 
niem części artystycznej. (świadczeniem tem oćsuwa k- - 
misj», jak n:leżało, od siebis i od swoich pojedyńczych 
członków odpowiedzialuość z% wszelkie dodatki i inwck- 
tywy, wplecione w oryginalny tekst sztuk przedstawia- 
nych, 


Proces o szczury. Ogromna powódź w Ńeleffiel- 
dzie, o której w swoim czasie dvnosiliśmy, przypomina 
się jeszcze ciagle nujdziwaczniejszemi procesami, wyta- 
czanemi przez rozmaite vsoby Towarzystwu tamtejszych 
wodociągów i kanałów. Liczba tych procesów wynosi 
1.000. Między iunemi wytoczył temu Towarzystwu pro- 
ces pewien myśliwy na szczury i domsgał się wynagro 
dzenia za szkodę, którą w swym zawodzie poniósł przez 
niedbałość owego Towerzystwa w odwróceniu powodzi. 
Użyteczny ten członek ludzkości skarzy się przed B88- 
dem, że mu z winy Towarzystwa powocż wszystkie 
vzczary wytepiła, przez co nie może korzystać nadal z 
swcgo zawodu, t. j. z łapania szczurów, do czego ma 
prawo, gdyż zwicrzątką te liczą się do rodzajów zwa- 
nych ferne naturae. Na to odpowiedział adwokat, 
Że jeśli szczury należą do żwierząt ferae naturae, 
na które każdy polować ma prawo, czemuż by to rie 
było wolno Towarzystwu. które też wytepiło je rady- 
kalnie powodzią? 


Ostatnie wiadomości. 


Wezorajszą wieczorną poczta nie dostaliśmy 
ani listów ani gazet. Nadeszły one dopiero dziś 
zrana. Lecz zaległa znowu cala poczta wiedeń- 
ska, i ma nadejść dopiero w nocy. Przyczyny 
texo są zaspy śniegowe za Krakowem. 

Wiadomości z Paryża ciche i spokojne jak 
sielanki. Uważają tam za rzecz pewną, że ce- 
garz wskaże przy noworocznej ceremonii na ko- 
nieczność powszechnego rozbrojenia. - 

Patrie donosi, że cesarz meksykański upo 
ważnił wszystkich internowanych w posiadło- 
ściach francuzkich na Antylach Meksykan do 
powrotu do ojczyzny, nie pod warunkiem, aby 
złożyli cesarstwu przysięgę na wierność, lecz 
tylko za obietnicą, że broni przeelw niemu nie 
podniosą. JE = 

W Paryżu zajmuje coraz Żywiej umysły 
kwestja społeczna, występująca z każdym dniem 
grożniej w formie prawa stowarzyszeń i zanie- 
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Ja na siebie uwagę nawet dzienników urzedo- 


wych i półurzędowyeh. 

W Berlinie skonfiskowała polieja. d. 20. bm. 
broszurę. pod nap. „Die Hoehverrathsposse jiu 
Jahre 186%" (Krotochwila zdrady stanu w roku 
1564), wydaną u R. Geuscha przez (. Klo- 
tkowa. 

Z- Rzymu donoszą telegrafem na Marsvlie, 
że moskiewski poseł, p. Mevendorf, wyjechał na- 
gle Car zamierza zakazać duchowieństwa pol- 
skiemu wszelkich stosunków z Rzymem, jeżeliby 
papież w epevklice na Boże narodzenie wystą- 
pił przeciw Moskwie. Pan Mevendorf udał się 
do Florencji. Rząd moskiewski wystosować miał 
do rzymskiej kurji depesze, w której tłómaczy 
zniesienie klasztorów koniecznością, i zara- 
zem podnosi, że rząd moskiewski nie chce 
tym sposobem żadnej korzyści dla siebie osią- 
gnać, leez przeciwnie, że użyje uzyskanych 
przez zniesienie klasztorów środków na dotacje 
dla żle zaopatrzonego niższego duchowieństwa 
w Polsce. , Faktem jest zawsze, że Rzym jeźli 
nie zerwał jeszcze zupełnie z Moskwą. to zerwie 
w jak najkrótszym czasie. 

W Włoszech obiegają rozmaite pogłoski o 
niebezpiecznym stanie zdrowia Wiktora Emanu- 
ela. Opinione występuje przeciw tym pogłoskom 
i zapewnia, że są fałszywe i że król bawi 
przy najlepszem zdrowiu w Turynie. 

ltalie podaje obszerne sprawozdanie z po- 
siedzenia włoskiego parlamentu, na którem ob- 
radowano nad ustawą 0 pensjach wojskowych. 
Jeneral Bixio zarzucił ministerstwu, że rozpu- 
ściło na urlop 90.000 żołnierzy, którzy nie wy- 
służyli swego czasu, i że rozbroiło warownie. 
Srodki te oznaczają zmianę polityki. Jest to u 
święcenie polityki rezygnaey jnej z obecnych era- 
nie. Ale kraj nie będzie rezygnował. W ka- 
żdym razie musi być wyjaśnioną sytuacja i mu- 
szą być wiadome powody, które rząd skłoniły 
do takiego postanowienia. Przechodząc do ma- 
rynarki uskarża się jenerał na redukcje eska- 
dry ewolucyjnej. Brixio zakońezył swą mowę 
oświadczeniem, że nie życzy sobie przyjaznego 
odstupienia Wenecji; Włochy powinny stanąć 
samoistnie walką i ofiarą swych dzieci. Bixio 
chciałby, aby Włochy musiały sie bronić prze- 
ciw koalicji, jak Prusy za czasów Frydrvka II. 
Jenerał Lamarmora zganil słowa Bixia, oświad- 
czając, że krew armii jest najczystszą krwią 
krajn. Krwi tej nadużywać nie wolno. Słowa te 
zyskały oklaski. Jenerał Lamarmora nie lubi 
słowa „rewolucy jnie*. To, co się dzieje we Wło- 
szech, jest odrodzeniem. Rewolucja jest to obra- 
canie się koła. Można się dostać na górę, ale 
postępujac dalej, spada się zawsze na dół. 


m ŚM 
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chajby prawdziwi patrjoci przekonali Sie raz 
naocznie, co się dzieje na naszej giełdzie, 
edzie wezoraj (15. b. m.) około 4.000 osób bo- 
rykało się z zbrojną strażą, aby otrzymać za 
bankowe bilety sotówkę a wtedy powezmą 
zbliżone przynajmniej wyobrażenie o położeniu, 
w jakiem się obeenie kraj znajduje.“ 
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Sprawdza się coraz więcej ; rzewidywanie 
dzienników polskieli, że system moskiewski o- 
garnie i skarb Koneresówki. e. Warszawski 
z d. 21. b. m. umieszcza właśnie dwa ukazy 
earskie, z których jeden uwalnia Bagnie- 
wskiego, dotychczasowego dyrektora główne- 
go w komisji rządowej przychodów i skarbu, a 
drugi mianuje na jego miejsce Aleksandra K o- 
szelewa, członka komitetu urzadzającewo. 

Zgromadzenie komitatowe w Zagrzebiu wy- 
stósowało reprezentację do N. Pana o zwołanie 
sejmu. 


N. Pan zważywszy okoliczność, że tegoro- 


czne zbiory w Chorwacji i Slawonii byly po- 
myślne, lecz nie mają odbytu należytego, i za- 
chodzi trudność ich spieniężenia, dozwolił, aby 
w rzeczonych królestwach wyjatkowo tego ro- 
ku zaległości podatkowe zamiast pieniadzmi, ui- 
szezano dostawą płodów (jako to: pszenicy, 
owsa, siana, słomy i drzewa opałowego) dla 
magazynów intendentury wojskowej. W tym cela 
k. namiestnictwo  chorwaeko-slawońskie prze- 
znaczyło już stacje do odbioru tych artykułów, 
tudzież ceny płodów. Takie same rozporzadze- 
nie wyszło dawniej dla niektórych komitatów 
na Wegrzech, zostających pod równemi okoli- 
cznościami, o czem donosiliśmy przed dwoma 
miesiącami. 


Telegramy Gazety Narodowej. 

Wiedeń d. 23. grudnia. Wczoraj- 
sze posiedzenie Izby panów trwało tylko 
ćwierć godziny. Namiestnik ogłosił wia- 
domość o śmierci arcyksięcia [Ludwika 
Józefa, a na wniosek kardynała Rauschera 


posiedzenie z powodu tego smutnego wy- 
padku natychmiast zamknięto. 


Rzym 22. grudnia. Dziennik urze- 
dowy oglasza encyklikę papiezka, potę- 
piającą najgłówniejsze nowoczesne błędy, 
jako wyniki zdrady religii przez filozofię 
społeczności obywatelskiej. Błędy te stre- 
szczone są w 80 punktach. Papież ogła- 
sza na rok 1865 obchód uroczysty jubileu- 
SZU, 


Część urzędowa. 


kop mima Olehowiee w obwodzie czort- 
dł. kim, ubowiązała się po wieczne czasy 
da zalożenia regularnej szkoły paralialnej u 
obie, ofiarowany na szkolne cele'dom pod nr. 
Btoguwnie przyrządzić i zawsze utrzymywać 
obrym stanie, sprawiać porządki szkolne 
ació każ doczesnemu nauczycielowi rocznie 
kręgi WH: pod warunkiem, ażeby z tego po- 
„zz gol lakie koszta czyszczenia i opalania 
szej?” Nadlo zapewniła gmina roczne pau- 
Bzkolne w kwocie 5 zlr. w. 8. i odsią- 
e. nauczycielowi do użytku położony przy 
486 © ogród pod nr. top. PIG rozległości do 
być sQzni kwadratowych, którego część ma 
Y użyta na założenie szkółki drzew own- 
cowych, Na polepszenie tej dotacji zapewnił 
Kr. Kat, pleban miejscowy ks. Leon Iobrzań- 
na czas swego teraźniejszego plebanstwa 
roczny dodatek w kwocie 5 zir, w, a. 


Edykta. Sad krajowy we Lwowie uma- 
rza kilka dokumentów prywatnych na żąda. 
nie Mojżesza Jonasza. — Sąd delegowany 
inlejski w Złoczowie zawiadamia Genowefy 

fukowiecką zamężną Rakowską i Antoni- 
bę Krukowiecką zamężną Czarnecką o po- 
zwie Fanstyna Krukowieckiego. — Sąd deleg, 
Niejaki w Tarnopolu uwiadamia Chaima, Jó- 
zeľa i Simona Uehlbergów o pozwach Chany 
Vehiberg, Term. 3. marca. Kurat, Markus 
Kestenbaum. — Sąd krajowy w Krakowie o- 
klasza postępowanie ugodne przeciw firmie 
„Schulz et Zipser“ w Biale. Administratorem 
nutarjusz Teofil Chwalibóg. — Tenże sąd u- 
wiadamia Arona Lippmanna Neulingera o po- 


ydzowagy oh Wolfa Klippera. Kurat, 


, Lleytaeja, w magistracie krakowskim 
unia 25, grudnia dla wydzierżawienia koszer- 
nego od drobiu. — Sprzedaż realności nr. 16. 
W Ktraconce pod Białą doia 9. lutego, 9. i 30, 
marca 1865, 
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Gospodarstwo, przemysł 
i handel. 


ce W miesiącu listopadzie wypalono w 297 
gorzelniach w wschodniej Galicji 4,320,761 
e. Tok! czyli 54.009 wiader okowity 

r. Piwa arzono w 
oj IE ”" 177 browarach 

Cukrownia w Tłumaczu wyrobiła w mie- 
siącu listopadzie b, r, 44.800 cetn. buraków 
surowych a 12 000 buraków suszonych. W prze- 
szłym rokn wyrybiła w listopadzie 43,200 ctr. 
tetn. buraków surowych a 3.200 cetn. suszo- 
Rych. 

„ W warzelniach soli wschodnio - galicyj- 
Akich wyrobiono soli w miesiącu listopadzie 
b. r. 55.178 cetn, W roku przeszłym w listo- 
Radzie 52,856 cetn. W iym roku zatem wię- 
tej o 2.322 cetn. 


— C, k. dyrekcja długów państwa odbędzie 
dnia 2. stycznia 1865 o godzinie 9. przed po- 
udniem w przeznaczonym na to lokalu gma- 
thu bankowego 4le fosowanie dawniejszego 
dlugu pabstwa, 

Zaraz potem odbędzie się 18, losowanie 
asygoacyj rentowych Medjolan-Como, — 25. lo- 
sowanie obligacyj zaciągniętej w r. 1852 i 6 
losowanie obligsoyj zaciągniętej w r. 1859 
bożyczki w Anglii; — nado 11 losowanie obli. 
Bacyj ufundowanej 5 pret. pożyczki Towarzy- 
twa wiedeńsko - glognickiej kolei żelaznej z 


r. 1845, i 4te losowanie takiej Isemej po- 
życiki z r. 1849, — nakoniec 2ł. losowanie 
serji pożyczki loteryjnej z r. 1854. 


Wykaz półmiesięczny dochodów c. k, 
uprzywilejowanej kolei Karola Ludwika od 1. 
do 15. grudnia 1364 r.: 9468 podróżnych — 
24,591 zir. 96 cnt.. 167.964 cetaarów clo- 
wych towarów — 83.233 zir. | cent. Razem 
107.829 złr. 97 cnt. 


(G) Łwów 21. grudnia, W numerze *88 
Gaz. Nur. w rubryce Gospodarstwa PO: 
dana jest szczegółowa wiadomość o tem. ©9 
Towarzystwa roln. krakowskiepod względem 
zebrania dat tegorocznych zbiorów uczyniła. 
postawione jest w koncu pytanie w tych 5/07 
wach: „Nie wiadomo nam, co też uczy”! 
komitet lwowskiego Towarzystwa agron. W 
tym względzie.“ -- Na pytanie to odpowi?” 
dam dolączonym tu okólnikiem z dnia 1 
września br. l. 463 , z czego się okazuje ż? 
Towarzystwo nasze trochę wcześniej aniżeli 
krakowskie o zebraniu dat myślało, że ter- 
mia do nadesłanis odpowiedzi 
wcześniejszy, bo do połowy listopada. 

Dodać wreszcie winienem, że u nas rok 
rocznie wysełają się tabele stanu zbiorów 
do wypełnienia, (Ustęp okólnika powyzszego 
opiewa: 

„Dolączamy pod */- dla każdego z pp. 
korespondentów po dwie tabel stanu zbiorów 
tegorocznych do wypelnienia — z uprzejmą 
prośbą, azeby nam szan. panowie takowe naj- 
dalej do połowy listopada nadesłać 
raczyli. Rok ten wyjątkowy pod kazdym wzglę- 
dem zasługuje na szczególne badanie — a 
przeto Zyczyćby nalezało, aby tabele te w 
komplecie ze wszysikieh sirou kraju nadeszły, 
bysmy na ich podstawie dokładny obraz zbio- 
rów tegorocznych ułożyć byli w stanie.“ Do- 
niesienie to o czynności komitetu lwowskiego 
cieszy nas tembardziej, ileze myslana. iz 
zasnął całkiem, nie dając o sobie znać kra- 
jowi. P. r.) 


W sprawie kolei Iwowsko:brodz- 
klej zawiera Lemb. Ztg. następującą kore- 
Spondencję z Brodów 19. grudnia: „Powstała 
tu obawa, że nasz projekt kolejowy. który 
juz tak daleko postąpił, dozna zwłoki z po- 
wodu nowego projektu kolei lwowsko-tarno- 
polskiej, i nie przyjdzie już w bieżącej ka- 
dencji rajchsratowej do załatwienia konsty- 
tncyjnego. Wobec obawy tej zdecydowano się 
tu na krok stanowczy. Na ustatnich posiedze- 
niach Izby handlowej i Rady miejskiej po- 
wzięto jednomyślaą uchwałę, wystosować do 
Najj. Pana najpokorniejszą reprezentację o 
przyspieszenie budowy kolei lwowsko- brodz- 
kiej i złożyć takową u stóp tronu przez de- 
putację, obrang z obudwu tych korparacyj. 
Na deputatów obrano po. Franciszka Schnel- 
la, Natana Kallira, dr. Zukra i dr, Horowitza, 
którzy się juz udali w drozę. Wyciąg z pe- 
tycji objasni najlepiej teraźniejszy stan tej 


sprawy, o której tyle już napisano, pozwa: ; 


lam więc sobie przyloczyć lu jej treść; 
„Ustęp w mowie tronowej o budowach 
kolei żelaznych, jakoteż ojcowska gorliwość 
o dobro krajów i ludów, stojących pod ber- 
łem Najj. Pana, napełnia nas nadzieją, że 
złożona u stóp tronu prośba reprezentantów 
handlu, przemysłu imiasta Brodów Znajdzie 
łaskawe wysłuchanie. Już w r. 1857 N, Pan 
uznając znaczenie komercjalne Brodów, to- 
warzystwu kolei Karola Ludwika w koncesji 
z dnia 3. marca $. 4 nałożyłeś obowiązek, 
po koniec roku 1866 wykończyć budowę ko- 
lei na przestrzeni ode Lwowa do Brodów. 
Później, dla względów skarbowych zarzucono 
te zobowiązania, Tewarzystwo kolei Karola 


dało także * 


Ludwika zastrzegla sobie wprawdzie%prawo 
pierwszenstwa do budowy tej linii, aleęgBrody 
pomimo to oddaliły się od bliskiego LĄ celu. 
Przez zwłokę tę handel Brodów dla braku 
dobrych i tanich srodków komunikacyjnych, 
szukął po części innych dróg, a stosunki na- 
S$ze, które się rozciągaly po całej jednej czę: 
$ci swiata, uszczupliły się w sposób najdo- 
tkliwszy, podczas czego skutkiem licznego 
Wywędrowania, w równej inierze uszczupliły 
się takze kapitały i ludność, 

nJożeli stopniowy ten upadek polrwa jesz- 
cze dłużej, jeżeli N. Panie nie wyciągniesz swej 
ochrunnej dłoni ponad miasto nasze. wtedy 
niezawodnie zejdzie ono do rzędu mieścioy, 
na pół epuszezouej. N. Panie! Zażeznać to 
niebozpieczelństwu grożące i podnieść Brody 
od dawniejszego znaczenia, na lo jeden tylko 
mamy środek : jak najrychlejsze wybu dowa- 
nie kolei zelaznej zo Lwowa do Brodów. 
Wyśmienite położunio gaoygraliczne Brodów 
na rozgranicza dwojga puństw wielkich, przy- 
wilej wolnego handlu, którym sių ta miasto 
cieszy i który je stawia w możności odegra- 
nia roli w handlu swiata, oblite jeszcze ka- 
pitaly, zapowiegliwy dach spekulacyjny na- 
szaga licznego i rutynowanego stanu handlo- 
wego, powinnyby dopomódz Brodom do od- 
zyskania poprzedniego stanowiska na polu 
handlowem tak samo, jak uspokoić oraz rząd 
ca dv gwarancji procentów, mającej być 
przedsiębiorstwu kolejowemu daną ze strony 
skarbu, albowiem gwarancja przy tak wiel- 
kiej szansie pomyslnych skutków może być 
daną z wszelkiem bezpieczeństwem bez ża- 
dnego narażania skarbu państwa. 


„W przekonaniu o zyskowności kolei lwow- 
sko-brodzkiej utworzyła się spółka z zania- 
rem wybudowania tej linii, wraz z linią ubo- 
cznj do Tarnopola, Towarzystwo kolei Kraola 
Ludwika odstąpiło tej spółce swoje prawu 
pierwszeństwa i porebiono już wszelkie przy- 
gotowania, aby z jak największem oszczędze 
niem targowicy pieniężnej urzeczywistnić na- 
koniec projekt od dawna żywiony. Jak sły- 
szyjny jednak, wkrótce od Towarzystwa do- 
piero się tworzącego ma być przedłożony in- 
ny projekt We rządowi, a mianowicie projekt 
nit lwowsko - tarnopolskiej z odgałęzieniem 
do Brodów, dopiero później mającem przyjść 
do skutku. Obawa, aby ten nowy projekt nie 
przeszkodził znowu konacesjonowaniu linii 
lixowsko-brodzkiej, i nie odsunął naszego i 
miasta zoowu od pożądanego celu, powoduje | 
członków Izby baudlowej i Kady miejskiej do 
ouniesienia się „do łaski cesarskiej, aby NPan | 
wziął pod swoją opiekę intəres miasta Bro- 
dów. Brody znaczeniem swojem przewyższają 
niezaprzeczenie Tarnopol, Drzewo budulcowe 
i okrętowe, w która obfiłują tak nasze oko- 
lice, tworzy daleko stalszy przedmiot trans- | 
portu niz zboża Podola, którego wywóz za- 
wisł od konjunktur handlowych i od zmien- 
nej cyfry żniw. Nierównie też pożyteczniej- 
szą jest rzeczą, handel t ruch publiczny wpro- 
wadzić w jednowielsie łożysko aniżeli roz- 
dzielić na małe cząstki. Tak samo cały pree- ó 
mysł i handel austrjacki wzięty w całości, 
zważywszy projektuwaną budowę kolei ki- | 
jowsko- dubienskiej 2 ramieniem ku granicy i 
brodzkiej, inleresowany jest wielce, aby co- ! 
prędzej przyszła do skutku droga szynowa I 
ze Lwowa do Brodów. Tym sposobem uła- į 
twiłoby się stanowczo wywóz auslrjackich ! 
manufaktów, szkła, żelaza i kos (czego war- ! 
tość szacują na więcej niz 20 inilionów złr.) i 
do panstwa moskiewskiego, a podnoszący się ; 
przemysł austejacki mógłby subie otworzyć £ 
wygodny i ogromny handel zamionny swoich | 
wyrobów za niezmierną obfitosć płodów su- | 
rowych zachodu panstwa moskiewskiego. Tym < 


sposobem linia lwowsko - brodzka stałaby się 
zaprawdę ogniwem w linii handlu świata, 
Gdzie chodzi o tak wazne interesa miasta, 
kraju i państwa, tam korpnracje niżej podpi- 
sane, poczuwają się do obowiązku, zanieść 
swoją "prośbę do stóp tronu. N. PanTraczy 
więc polecić, aby w mowie będąca linia lwow- 
sko-brodzka bezzwłocznie została koncesjo: 
nowaną, a sprawę gwarancji procentów aby 
załatwiono jeszcze w tej kadencji rajchsra- 
towej.* 


Pociązi ne kolei żelaznej 


Odchodrg: Ze Lwowa dlo Krakowa 5 
godz. 20 min wieczór i 5 godzina 10 min. z 
rana. Z Krakowa do Wiednia 7 godz. z rana, 
3 godz. 30 min. po południu; do Wroclawia, 
do Ostrawy i przez Bogumin (Oderbarg) do 
Prus i do Warszawy 8 godz. z rana; do Lwo- 
wa 10 godz, 30 min. z rana i 8 godz. 30 m. 
po południu: do Wieliczki ł1. godz. z rana, 
Z Wiednia do Krakowa 7 godz. 15 min. z ra- 
na. 8 g. 30 m. wieczorem, Z (Ostrawy od 
Krakowa 11 godz. z rana, 


Przychodzą: Do Lwowa z Krakowa 8 
godz. 32 m. z rana, 9 g. 40 m. wióczoram. 
Do Krakowa z Wiednia 9 g. 45 m. z rana, T 
g. 45 m. wieczorem; z Wrocławia 9. g. 45 
m. z rana. 5 g. 20 m. wiaczorem; z Warsza- 
wy 9 g. 45 m. z rana; z Ostrawy na Bogu- 
min (Oderberg) z Prus 5 g. 27 m. po połu- 
dniu: ze Lwuwa 6 g. 15 m. z rane, 2? godz. 
54 m. po południu; z Wieliezki 6 godz. 20 
min, wieczorem, 


Przyjechali d. 21. grudnia. 


Pp. Kęplicz M. z Artasowa, Hackinann E. 
z Cieroiowiec. hr. Komorowski W. z Dzie- 
więtnik, hr. Starzyński B. z lerowni, Bredt 
T. z Tłumacza, Handl F. z Porudna, Mie. 
czyński R. z Baryłowa, Sachnowski Z. z Na- 
kła, Gromnicki J. z Laskowiec, Koszowski 
S. z Łanowiec 


wyjechali d. 21. grudnia. 


Pp. Winnicki T. do Nadycza, Ładyński 
H. do Milatyna, Korytko E. do Batiatyez, La- 
dyński S do Nahorzec, Frank F. d> Naha- 
CŁUWA. 


EECC OZI 
Telegrafowany kura wiedeński, W- A 


z dnia 22. grudnia. ' gl.;et 
Utlig. długn peńs. 59/23 100 gl. m t | 71 

Pożyczka ner. 1854 0%, ge 100gl w k 79 81 

Losy z r. 1360 i 93 15 

Akeia hgoku «prod. za 1000 zl 1776 — 

Azcie Towarzystwa krel ns #00 <l 171 40 
i 116 15 | 
A © 

Srebro zz 100 Ew. w. 8, - -. o 1.0446 


Dajs žydas 


Kurs Iwowski, 


w. A. | w. a. 
s dnia 22. gruduia gl. | ct] gl.| ct 

Dukat holeaderaxi 4 a- 5145 5,50 

Dukąt cesarsk] . . «f 5146] 552 

Moskiewski półimmperjał 9/48] 9 61 

Moskiewski rubel srebrny 1j82| 1 84 

Moskiewski rabol papierowy „| 1/49, 1 51 

Pruski talar kur. . « « - 1]73) 1 75 

Balic. listy zast. w. «- s) 72/75] 73 £ 

Galle listy sast m i, | $| 76 38] 27 1l 

Galicyj. oblig. indem 53 74 80] 73 47 

Pożyczka narodowa. 79 27; 79 93 

Akcjo kolei żel. gal. « |224 — 226 67 

- Płacą | Żydają 
Wiedeń 21. grudnia. z Jet: dasz 

„ Metaliki na wal. a. . 66,30] 6t 40 
„ Pożyczka narod. . . „| 79]50] 79:60 
„ Metaliki aa m. k. . , %0|70] 70 80 
„ Obl. ind. niż. austr. „| 89]00] 90 OU 
- „ »„ węgiera. . | 73]50] 74 00 
r = » Chor. i ban... 75|50] 76,00 
an „ galicyjsk. . -| 72/50] 73,00 
- w » Dukowiós. . -f 71/75] 72 00 
2 w „ Siedmiogr. « -| 70/25] 71,75 

Pożyczki loteryjne. 

Losy pożyczk. z r. 1839 . .Ę154/00]154 |50 
. 2 „ 1854 . .§ 90/00] 90150 
s s „ 1860 . .| 93/00] 93,10 
á = „ 1864 . .| 81,35] 81/45 
z „ najnow, z r. 1864] 86/90] 87|00 
„ kredytowe . . . . {126/501126 75 
„ ks. Esterhazego . . . .[102|00]104 00 
„ks. Salm . . . . . 30|50] 31,00 
„ br. Pallfy . . . d 27/75} 25/00 
„ks, Klary . « « . . „| 26/50] 27100 
„hr. St. Geuois . . . .| 27150] 28 00 
„ miasta Budy . . . . .| 25/50] 26 00 
„ ka. Windischgratz . „| 17.00] 17 50 
„ hr. Waldsteia. . . . „| 18 00] 18 60 
„ hr. Keglevich „| 14]00] 14159 
„=RMÓJE. „EE „| 12/00 122) 
Akeje banku i przem. I 

Banku uarod. austr. . . .[777/004778 0) 
„ _ anglo:austr., . 81,25 81 75 

Zakładu kredytowego» . 170,40]170 Ba 

Kolei półn. Ferdynanda 183: 70183 90 
„ galicyjskiej . . . 224 704224 80 

czerniowiec. s wpł. 25°/° j 43100] 43 50 

Kursa zagraniczne i | 
(3-miesięczne) | | 

Augso. 100 złr. nr. 93,10 98 20 

Frankf. u. M. 100 98,20] 98130 

Hsamb. 100 mark. 87150} 87]79 

Londya 100 fun.. . . . 116]25]116/35 

Paryż 100 frank. . . . | 46 30] 46135 
Warszawa 21 grudnia. | | 

Półiraperjały . rubli | 06/00] v0100 

Listy zastawne III ok. „ 14 6] 14|64 

kupon. ,„ 001194 00]00 

Akcje kol. żel. war.-wied. , 71,0] —| — 

Akcje kol. żol. war.bydg ,„ 84[67f 85100 


Paryż 21. grudnia | i 
Renta'3%, „. . . SR | 65|>ó/ 00100 
Londyn 21. grudnia. 


Kawsola „, . . AR | A Ni) 


g 


Wima 


szampańskiego Ferrari, 
świeżo nadesłanego, Jest jeszcze do 
sprzedania butelek 50; kupującym na- 
raz butelek 10, dodaje się lita bez- 
płatnie. — Bliższa wiadomość w Eks- 
pedycji Gazety Narod. 1237 1—1 
KRETĘ PTO A DEGREE JOCET * ME WETO 


W kaięg»rni J. K. ŻUPAŃSKIEGO w Pv- 
znaniu w pierwszych dniach lutego 1865: 


Literatura Słowiańska 


przez 


Adama Mickiewicza, 
tłumaczenie z francuzkiego przez Feliksa 
W rotnowskiego, edycja Jcia, 4 tomy. 

Dzieło to w dwóch okaże się edycjach, 
w jednej, zastósowanej do edycji dzieł Mic- 
kiewicza w 8ce wyszłych w Paryża; w dru- 
giej, zastósowanej do dzieł Mickiewicza wy- 
danych w 12ce w Lipsku. 1234 1—3 
Aby dzieło to uczynić przystępzem ka- 
żdemu lubownikcwi literatury, otwiera sie nn 
przedpłata trwająca do 15. lutego 1865 
Przedpłata wysosi w edycji w lżce zł. 9.20 
w wydaniu w 8ce 10 80 
Po upływie tego czasu cena dzieła wynos Ć 
będzie w edycji w ł2ce 9 złr. — e. 
w edycji w 8&e . . . 12 „ 60, 
Wszystkie ksiegarcie przyjmują przedpłąte. 
We Lwowie i Samborze księgarnia 


KAROŁA WILDA 


Podziękowanie. 
Komisja, opiekująca się Zakładem u 
b gich, składa publiczne podziękowa. 
nie pa iom artystkom dramaty: nysa, 
również panom amatorom, za wzięcie 
udziału czynuego w przedstawieniu te- 
stralnem, ua dniu 14. grudnia 1864 na 
korzyść tutejszego Zakładu ubogich 
danem. Szczegół 'wo zaś składa dzię- 
ki panu Eugeniuszowi Pawlewiczowi, 
prawnikowi jako głównie zajmujące- 
mu się ułożeniem i wykonaniem czę 
ści artystycznej tegoż przedstawie ia. 
Od komisji Instytulu ubogich ve 
Lwowie 20.grud:ia 1864. 1236 1—1 

Podpissny ma zaszczyt Szano- 
wnej publiczności zalecić swó 
SKŁAD ZEGARÓW 


jako to: Stołowych, ramo- 

wych. pendułowych i svają- 

cych, z najlepszych fabryk 

po cenach jak najumiarkowańszych. — 
jako też: 


Zegarki kieszonkowe spind. od 5 zł i wyżej; N 


i cylindrowe srebr. „ 12 „ 

A z pozł:caną obw, „ 13, 4 
Ę kryte (Savonelt) „ lõ, s 
s kotwiczne utwarte „ 17 , 5 
A å kryte „ 19, 5 


i zegzrii złote różuego gatunku meęzkie i 
damskie w stosowrej cenie, 

Szczególniej zwraca uwagę ma wielki wy- 
bór zegarów ve Szwarzwaldn różnej wiel- 
kości i rozmaitego ksztaltu, od dawną 878 
regularnością się zalecające, ostatniemi czasy 
nietylko w sztuce wyduskonalore, ale odzna: 
czają się bardzo gustowną powierzchowno- 
ścią itak w kształcie szwajcarskich domków, 
z kukułka it. p., od 3 złr. da 12 złr. w. a, 
tudzież korytarzowe i t, d. 

Przyjmuje także zegary i zegarki stare 
w zamianę i do reperacji po umiarkowanych 
cenach, pod gwarancją dobruci ogólem jaka 
I regularności nn rok jeden, 101 2-5 


LUDWIK WEIGEL 


zegarmistrz pod l. 40- 41 ulicx Długa na- 
przeciw placu St»rego Teatru. 


Die „Zukunft“, 


organ dla sławiańsko-narodowych 
polityczno- ekonomicznych intere- 
sów, wydawany w Wiedniu przez 
J. Delipinyego, redagowanyprzez 
Wawrzeńca Leskovecsa, otwiera z 
dniem 1. stycznia 1865 r. nowy 
abonament. 

Die „Zukunft kosztuje w 
krajach koronnych z przesyłką 
rocznie 10, półrocznie 6, kwar- 
talnie 3 zł. w.a. 1211 2—2 


e ią ) T ł e 
Wieś na Wołyniu 
5 mil od granicy, obejmująca przeszło 2.700 
morgów dworskich gruntów ornych, łak i 
lasu debowego, jest z wolnej ręki do sprze- 

dania, 1229 2—3 

Bliższych szczegółów adsieli c.k. 

notarjusz FRANCISZEK WOLSKI we 
Lwowie Nr. 56 m. 


on ZZ Z O 
Dnia 1. Stycznia 1865., nastąpi cią- 
gnienie gwarantowanej 
pożyczki miasta Medjolanu 
18 milionów franków. 

Sprzedaż losów jest we wszystkich pań- 
atwach prawnie pozwoli na, Główu: wygrane 
tej pożyczki sa następujące: 25 po 100.000, 
10 p» 80000, 5 po 60.009, 10 po 50.000, 
5 po 45.000. 10 po 40.000, 10 «0 10.000 10 po 
5.000, 5 po 4000, 10 po 3,000 1.655 po 1.000. 

Każda obligecja musi uajmniej 46 frznk. 
wygrać. Rocznie bywa cztery ciąznień A tu: 
1. stycznia, 1. kwietnia, 1. czerwca i 1. psź- 
dziernika. 1168 (6—6) 
Los na powyższe 4 ciągnienia koszt. 5 zł 
3 losy 14 złr., 6 losów 25 złr. Los na ciąi 
gnienie 1, stycznia 2 złr. w. a. 

Plany i listy ciągnień bezpłatnie. Ła- 
Skawe zlecenia z dołączeniem gotówki będą 
rychło wykonane. Uprasza się wprost udać 
pod adresem: Jean Schrimpf 

Banquier in Frankfurt a. M 

Wszystkie certyfikaty opatrzone są dwo- 

ma numerami, serją i numerem wygranej, 

przeto z małą wkładką podane są najpewniej- 

aze Szansy wygrać wielki los na 100.000 
frank. i to 1, stycznia, 


| an EE i i A] 


GAZETA NARODOWA z dnia 23. grudnia 1864. 


e Ld e 
Zawiadomienie. 

Generalna rada Anglo - austrjackiego banku. 
postanowiła utworzyć filię we Lwowie, a ces. król. ministe- 
j rjum finansów nadało temu postanowieniu wysokie z*zwolenie swcje. 
S Bank Anglo-austrjacki ma zaszczyt podać zatem do powsze- 
© chnej wiadomości, że ta filia z dniem 1. stycznia 1865 roku 
otwartą zostarie we Lwowie przy p'acu Ferd\nand w do- 
mu G omadzińskich. 

Zakres działania tejże filii obejmuje wszystkie interesa, bankowi 
statutami dozwelone, mianowicie zaś wydawanie zalic'ek na towary 
i na w-zystkie giełdowe efekta, równie jak przyjmowanie pieniędzy 
na bieżący rachun"k. 

Na jrzyjmowane pieniądze wystawia filia bilety kasowe, o czem 
(Bobne obwieszczebie nastąpi. 1239 1—8 

Din w Wiedniu 21. grudnia 1864. 


Anglo-austrjacki Bank. 


Uwagi godne dla wszystkich 
którzy natężają swój głos, lub też przy swojem zatrudnieniu o każdej porze na wolnem 
powietrzu zostawać muszą. 

Zwykle przez zzniedbanie kataru następuje zapalenie krtani, wstępujac powoli w su- 
hoty. Jako środek zaradczy przy podvbnych zaziębieniach jest nieocenionej wartości 


Va QŢQ j ' 4 = TĘ 
KS J Y TAVA ESY IGY ! j I ( fù V 
BIAŁY SYROP PIERSIOWY 
3 ; Ta e 
G. A. W. Majera 
przez używanie którego usunąć można wszelkie piersiowe cierpienia i przeszkodzić rozwija- 
niu się snchot. Jest do nabycia m głównym składzie na Galicję we Lwowie w apteeo 
A. Berlinera. Cena flaszki po 1 złr. 20 cent, i 2 złr. 40 cent, 
Zaświadczenie. 

Niżej podpisany zaświadczam. że cierpiąc od czasu dłnższego katar i nieustanny ka- 
szel z plucowem zaflegmieniem, używałem z najlepseym skutkiem biały Syrop Majera z 
Wrocławia, i po użyciu kilku flaszek zupełnie do zdrowia wróciłem To powoduje mną do 
przesłania panu Majerowi publicznego podziękowania, Oraz zalecić jego Syrop jako najzba: 
wiennicjszy środek wszystkim podobnie cierpiącym. Sygmund v. Dephy. 

biskup i wielki dziekan kapituły w Raabie. 
Wielmożny Pan (r, A, W. Majer w Wroclawiu! 

Z powodu iż Syrop pański z dniem każdym coraz mocniej jest poszukiwany, upra- 
Szam v nowy zapas 2 700 flaszek, oraz oświadczam Panu w imieniu cierpiącej publiczne ści 
najszczersze podziękowanie; wszyscy bowiem używający tenże Syrop, doznali jak najcudv- 
wniejszych skutków. rnat Grossmann, aptekarz. 

SKŁAD TEGO SYROPU UTRZYMUJĄ : 

w Brodach p. Fr. Gomu'iuski apt., w Brzeżanach p. J. Zminkowski apt., w Ruczacza 
p. M. Lipschutz, w Bochni p. Fe. Hoser. w Jaśle p. Ludwik Pila, w Kołomyi v. Maxs. 
Nowicki, w Przemyślu p. Baumaur, w Radoweach p. Karol Teichmann, w Mozdole p. 
Jan Krzyżinowski, w Rzeszowie pp. J. Schaitter i Spółka, w Stanisławowie pp. avt. 
Adolf Beil i Rud. Świtalski, w Tarnowie p. Autoni Beyer, w Tarce p. A. Czyrniański, 
w Złoczowie p Wolf Korku:, w Zółkwi p. K. Krzyżanowski. 1019 2—0 
sp PONOSZĘ M =A= 233 


BANDAŻ 
Elektro - Medyczny. 


| Wynaleziony przez braci Marie, 


N E 


naczelnego lekarza szpitalu s. Ludwika. 


doktorów w Paryżu zamieszkałych na 
ulicy del'Arbre See Nr. 8, za który 


Wydawcv: Jan Dobrzański i Witalis Smochowski. 


|. 


owocu, sprowadzonego z Nikar:gua, 
są nieocenione pod tym względem, 
że czyszczą nie sprawiając najmniej- 


rozdra- 


à 
i Pigułki te przyrządzone z nowego 
p 
t ani 


szej boleści, ani kolek, 


źnienia kiszek Wyboregie 


| 
przeciw bolu głowy, rozdęciu żołąd- 


skutkują 


ka, siestrawuości, brakowi apetytu 
i zatwardzeniu, 
kiedy idzie o spędzenie żółci, 
gmy i złych humorów, 


Używają się zawsze 
fle- 
które są po 
największej cześci przyczyną ciężkich 
słabości. 4 -4 
Dostać można u pp. aptekarzy: we 
Lwowie u ZYG RUCKERA; w 
Wilnie u Chrościckiego; w Poznaniu 
u Elsnera, w Warszawie u Mrozo- 
wskiego; w Krakowie u Moledziń- 
skiego i w Kijowie u Marcińczyka, 


Cena 2 złr., z opakowaniem 
2 złr. 20 kr. 


dla cierpiących na piersi 
flaszka po 80 cnt. 
ENGELHOFERA 
Esencja muszkułowa i nerwowa 
flaszka po I zir. w a. 


Dr Krombholca W 
1046 Lskier żołądkowy 6—12 dz 
flaszka po 50 ent. w. a. , 
Dr. BRUNNA 


Stomaticon (Woda do ust) 
flaszka po 58 ent. 
są zawsze uiefałszowane i w najlepszej jako- 
ści do nabycia na składz e 
we Lwowie w handlu KAROLA SCHU. 
BUTHA, aptece Adol'a Berlinera, ZyYzmun- 
ta Ruckera, w Białej u Kransa, w Bielaka 
u Fiitschego w Bochni u P. Niedzielskie- 
go, w Czerniowcach u J. Zacharia i: wi- 
cza, w Jarosławia u J, Bajana, w Kolomyi 
u T. Zacharjegiewicza, w Krakoweu u Her- 


manna, w Rzeszowie u 5chajter", w Tnr: 


nopolu u Śchlfki, w Tarnopolu a J. Jah. ' 


| 
| 
| 
| PE. 
| 
| 


na, w Wieliczce u T. Charskiego, w Za- 
leszczykach u J. Kodrębskiego. 
| e m 7.177 ORREOZA O TOYODA ODYEZ 9 EZ 


(Perles dEther du Docteur 


| 


otrzymali brevet na lat 15, leczy rady- 
kalnie wszelkiego rodzaju ruptury. 
Liczne doświadczenia lekarzy fruacuz: 
kiego fakultetu dowiodły, że bandaż 
panów Marie użyteczniejszym jest od 
wsz/lkich bandażów dotąd wynalezio- 
nych, a to ze względu doskonałegu 
podźrzymy wania ruptur znacznej obję- 
tości, jąk również z uwagi na jego 
działanie elektro-medykalne. które wy: 
bornie leczy tę niemoc. Ścieśnia i 
przyprowadzą do normalnego stanu 
części tworzące rupturę, leczy zaś w 
bardzo krótkim czasie. 

Cena prostych bandażów 18 złr., 
podwójnych i pępkowych bandaży 28 
zir„ dła dzieci 13 złr. Do każdego 
dołączona jest metoda użycia. 

Dostać można w aptece we Lwo- 
wie n Z. RUKERA, w Krakowie u 
p. Miczyńskiego, w składzie materja- 
łów aptecznych p. Galla w Warsza- 
wie, tudzież u p. Chrościckiego w 
Wilnie. 1009 6—0 


8 
i 
B 
EJ 
E 
E 
«© 
= 
d 


s 
-+ 
w 
> 
k 
2 
B>] 
DJ 
D 
E 
a 
a 
— 
>, 
7 
© 
$ 
fz] 


Wyszezególnione medalem 


N aA 


Drożdże prasowane! 


Pan Antoni Horn ma w swcim b ndlu korzernym pod | '5 m we Lwowie, skład 
drożdży pres wanych naszego wyrobu cadsiennie świeżych 
Pod wzgledem jakości, przewyższają drożdźe te wszystkie inne wyroby teg rodzaju, 
Kup:jwym w większej ilości, zna,cuje się w położeniu powyżej wymieniany handel 
drożdźa nisze po n:jmicrniejszej cenie sprzedawać. 1119 3-3 
C. k. austrjaeka uprzywilejowana fabryka drużdży prasowanych w Klein Schwerhat, 


PREZENTÓW 


na Boże Narodzenie i Nowy Rok 
można doslać w największym wyborze i najtaniej 
w handlu 


A. STEIFA SYNÓW. 


1228 ulica Karola I udwika 1. 1857, 


4—1 


W ognisku handlu europej kiego, Lipsku saskim, otworzong została 


RA SU GG M HE UW HE 


nakładowa, sortymrntowa i komisowa 
pod ‘irma 


ERAZM ŁUKASZ KASPROWICZ. 


Głó. nym celem ksiegarni mojej będzie, zajmoweć się tem wszystkiem, cokolwiek 
tyczy się literatury ułowiańskiej, aby przez tu zesr dzować wszelkie gał zie piśmiennictwa 
dla wygody słowiańskiej Publiczn'śri. Odpowiadająe zs$ Życzeni: m wielu i silnie czuć vię 
dającej potrzebie, obok zakładu księgarskiego urządziłem 


Biuro Komisowe, 


pośrednic.aco we wsz ”stkich interes-ch zsgranieznych, jako to wydawaniu dzicł i wszel- 
kich utworów literacki h, robie:iu korekt i tłumaczeń w europejskich językach, kaprie | 
sprzedaży, zgenturuch i egzekucji. zawiązywania stosunków, poleceń, ekspedycji 1 t. p. = 
a to © najwięk zę akur'tnością i pod najprzystępniejs emi warunkami. 

Kilkunastoletnia rraatyka moja w zawodzie handlowym i księgarskim w Lipsku, 


oraz dskł»dn. znajomość stosunków tego masta, będzie najlepszą rckojmią przed. 
siewziecia Dls teg: m m »adzieje. że w-pólny intere4 i wygoda żywiej przemówią raq 
wszelkte rekemeadacw, i łrskawemi vzgledtmi obdarz ny zostane 1213 g2—03 


Adres mój: franko, Lelpzlz Erazm Łukasz Rasprowiez. 


Poleca swój obficie zaopatrzony hade! towarów bła- 
matnych i plóciep, riemniej zwiaca uwsgę na jedyny 
skład komisowy 


Piócien i bielizny stofowej 
z fabryki F. i A. Heinców, 
które to zewsząd za na lepeze uznano, po ceusch stałych fa 
bryezn.ch, jakcteż wszel.ie do teg" handlu rależące towary, 
po zuanych uizkich cenach p leca. 


——— - 


Z dniem 1. FN ”b 
f LOUISU 


pod lirmą: 


. otwartym został ~ 


F, Niewiadomski & Semetkowski, 


Tenże przyjmue w komis wsie kie | redukta krajowe, tak surowe jak fabry 


kąty, ułatwia sprzedaż takowych; pośredniczy w sprzedaży i zaśrpnie dóbr 


| ziemskich i innych realności, również zajmuje się z.kupnem i spro ' adzaniem 


Dg” Główny skład spedycyjny: w aptece pod Bocianem w Wiedniu. "© 


ws lkich towarów z zagrancy. 


Kantor w ryn'u, w kamienicy p-d lwem św. Merka nr. 231 miasto na 

1189 pierwszem piętrze. 3—6 
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Proszę zwrócić uwagę! Każda pudełko przezemnie wyrahianych proszków Sridlickich, kazdy papierek jedną dozę zawiera qoy, dla rox 
różnienia od podobnych innych wyrobów opatrzony jest moją marką ochronną.* 
Cena jednego oryg. pudelka 1 slr. 25 kr. wraz z opisem w różnych językach. 


Te proszki z powodu swej wypróbowanej skuteczności, zajmują pomiędzy rozmaitewi środkami domowemi pierwsze miejsce, 
atv ierdzają zo wszystkich krajów państwa anstrjackiego nadesłane pońwiadczenia i dziykozy pienia Szczegilnia z pomyślnym rezultatem 
dają się ona zastósować w leczeniu zamnienia i zatkania viala, niestrawności i zgadze, dale, w karczach, cierpioniach nerek, nerwowemi 
bs uderzeniu krwi, reumatycznych afekcjach, byaterji, hypochondrji, skłonność do w mitów i t. p 


bolu gł 


co 


SKŁAD TEGO PROSZKU UTRZYMUJĄ: 


we LWOWIE aptek. Piotr Mikolasch, A. Ber iner. Zygmunt Raker, Klelna Wwa i Gebhart. 


W Białej Keler apt. (J. Berger 


„ Mosiatynie F. Michalawicz. 


, Nnelcsy A. Mernych. Starem Wieście A. Grotowsk 


a 


, Brzeżnnnch JÓz. Zminkowski | „ Jnaglelniey J. Fischbach. „ Nowym Nączu Kosterkiewi z „ Stanisławowie Stecher v. Se- 
Glertan.) s p B. Fadenhecht, „ Jarosławiu J. dh N a viny Í 5 Ta R" 
p W Y Bochni Niedzielski, „ Kaliszu Jabłkowski, Radlitski! „ Nowym Targa C. Lier. Szcneren J. Pełka. 
P F R E | E T E R 0 W E 3 Brodach Fr. Deckert. i Skupieński. „ Oświgcimie W. P laczek, Tarnopolu A Morawetz. 


Dra Clertau. 

Et r jet środkiem silnie działa 
jacym przeciw bolu głowy, kpaz- 
mom Żolądka, biela seren i warel- 
him cierpienom z osłabienia ner- 
wów po hodzącym: użycie jego aż 
dotąd z powucu nadzwyczajnej ta- 
twości ulatniznia się była bardzo utru- 
dnionem. Dr. Clertau znalazł sposób 
zapobieżenia tej triedogodności swoim 
wynalazki* m Perł cterowych. Lekarze 
puryżcy przyznają pierwszeństwo te- 
mu sposobowi użycia etern, 

Cena 1 złr., za opakowanie 20 ct. 

Dostać możua w Warszawie w 
składach materjałów aptecznych pp. 
Gaila i Mrozowskiego; i w aptekach 
pp. Chiościckiego w Wilnie. RUC- 
KERA we Lwowie i Brunona M!- 
czyńskiego w Krakowie. 1148 2—10 


A m F. G muliński. - 

Baczacanu J. Czerkawski. 5 
» Chodorowle Z. J. Krynicki | „ 

Czernioweach J. Różański R 
S ś Ign. Schnirch.| „ 
% Dobromila A Grotowski. | , 
„ Brohobyczy L. Kleczkoweki | , 
„ Glininnach N. Helm. + à 
„ Gródku A. Tomaszewski. 


Kałassu F. Hildebrand. 
Kołomy! W. Kupferman, 
Krakowie dr. Sawiczewskiap. | » 


Krynicy H. Nitribit. 
Limanowie A. Maller. 
Mnnasterayskach J. Lipschitz | n 
Mościekach G. S:talbot. ; 


Tarnowie J. Jahn. 
Torania A Giełdziński. 
Turce Mith. Piatek. 

„ Tyśmieuicy Ks=rol Necki. 
adowieach F. Foltin. 
Znieszenykach J. Kodręhski 
Złoczowie Woif Korkea. 
Żółkwi K. Krzyżanowari, 


„ Podgórzu 5. ichlosi.ger. 

„ Przemyślu Gudotschka i syn. 

3 E Mach»lski. 

M. Jawornicki. a Przenyślanach “t Miciccki, 
„ Radowcach W. Roach 3 

| „ Rzeszowie J. S'huiter i «p. K 


4 3 s u u 


Samborze K'i-zseiscn, 
Sanaku J. Jaklitacha wowi, 


I Suczawie ©. Botizat. 


Powyższe firmy przyjmują także zamówi uia na 


Prawdziwy olej tranowy z walsoby miętusowej 


najczystszy i najskuteczniejszy gatunek trauu lekarskiego z Bergen w Norwegii. 


Prawdziwy Olej tranowy a wątroby miętusowej m W ałubose r í 
H a etsy CE sA Tarząlszć cierpienia podagryczne i renmaty'zne, rówuiuż jak i chroniczne wyrzuty 8 ory. 


i najskuteczniejszy ze wszystkich innych olejów rybich, nie zawi: ra żadnych jskichkolwiek chemiczn ch do- 


fułach $ w słabosci „Rachitis*. 
Olej ten najczystszy 


używa się z najlepszym skutkiera W ałubosciach piersiowych i płucowych, w szkro- 


mieszków i znajduje się we fiaszkach w tym samym skutecznym stanie, Jak go natura wydała. 


mu Każda flaszka dla różnicy od innych gat 
Cena całej butelki 1 złr. w s ; 
A. Moll, aptekarz i fabrykant wyrobów chemiczaych w Wiedira Nr. 560%. 


11—52 


w 


Redaktorowie odpowiedzialni: Jan Dobrzański i Tadeusz Nowskowski. 


unków Tranu wątrobianego, opstrzon.: jest moją mirka oshranizjącą i moim podpisem, 
80 cnt. — pół butelki 1 zł. w. a. vraz z instrukcją używaniu. 


REOTA RE ATEA EIND IN Z TWCRRRARAIA 
Drey Korpel: Piera. 
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